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Wizyta Wilsona w Moskwie
RadziecLo-angielski komitet konsultatywny

Na zaproszenie rządu radzieckiego do Moskwy przybył 
w poniedziałek z oficjalną wizytą premier W. Brytanii 
Harold Wilson. Jest to już trzecia wizyta Wilsona w ZSRR 
od chwili objęcia przez niego urzędu premiera
Na lotnisku wnukowskim, 

udekorowanym flagami pań­
stwowymi obu państw. Ha­
rolda Wilsona powitał Alek­
sie] Kosygin, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR, jego 
zastępcy Dmitrij Polański i 
Władimir Kirillin, minister 
spraw zagranicznych A. Gro- 
myko i inne oficjalne osobis­
tości.

Komplet porannych gazet, 
które Wilson zabrał ze sobą 
na pokład samolotu wiozące­
go go do Moskwy, nie zawie­
rał żadnych pomyślnych pro­
gnoz dla tej podróży. Wręcz 
przeciwnie — komentarze ca­
łej prasy były pesymistyczne 
i niektóre gazety brytyjskie 
jak „Daily Mail” czy „Daily 
Sketch” stwierdzały wprost, 
że jest to wizyta nie na cza­
sie i że stanowi ona „jeszcze 
jeden dowód ucieczki od rze­
czywistości”. Jeśli się uwzglę 
dni, że Wilson niewątpliwie 
liczył na odwrócenie w ten 
sposób uwagi od coraz trud­
niejszych do rozwiązania 
spraw wewnętrznych, horos­
kopy nie są dla niego pomyśl 
ne.

Sytuacja rządu labourzy- 
stowskiego nie była jeszcze 
tak kłopotliwa od czasu zwy­
cięstwa wyborczego Partii 
Pracy w roku 1964, zaś osobis-

ta pozycja premiera nigdy nie 
była tak otwarcie i niemal po 
wszechnie kwestionowana, jak 
w ostatnich dniach.

Londyńskie koła dyploma­
tyczne oceniają mniej pesy­
mistycznie podróż Wilsona, 
uważają ją za pożyteczną ze 
względu na możliwość wymia 
ny poglądów ńa najważniej-
sze 
we. 
też 
wój

problemy międzynarodo- 
W kołach tych zwraca się 
uwagę na pomyślny roz- 
współpracy gospodarczej,
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Bombardowania DRW w pobliżu strefy zdemiliłaryzowanej

Ofensywa sił wyzwoleńczych

Akcja ewakuacyjna 
na Sycylii

W nocy z niedzieli na ponie 
działek minął tydzień od tra­
gicznego trzęsienia ziemi na 
Sycylii zachodniej. Przez ten 
czas zanotowano jeszcze kilka 
dziesiąt wstrząsów, które by­
ły co prawda słabsze i nie po­
ciągnęły za sobą dalszych 
^niszczeń ani ofiar, ale nadal 
podtrzymywały niepokój, a 
chwilami nawet wywoływały 
panikę. Agencja ANSA poda­
je, że trzy takie wstrząsy wy­
stąpiły w niedzielę.

Dotychczas ekipy ratunko-

technicznej i kulturalnej mię 
dzy ZSRR i W. Brytanią.

Jeśli chodzi o problem Wiet 
namu, to większość obserwa­
torów politycznych uważa, że 
bez zmiany polityki brytyj­
skiej, co jest z kolei raczej 
niemożliwe bez zasadniczej 
zmiany polityki amerykań­
skiej wobec Wietnamu, nie ma 
mowy o żadnej konstruktyw­
nej inicjatywie Londynu.

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych ZSRR i ambasada W. Bry­
tanii w Moskwie wymieniły ofi­
cjalne noty dotyczące porozumie­
nia o utworzeniu radziecko-an- 
gielskiego komitetu konsultatyw­
nego d/s rozwoju dwustronnych 
stosunków.

Porozumienie w sprawie utwo­
rzenia takiego komitetu osiągnię 
to w czasie wizyty przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR. A. 
Kosygina w W. Brytanii w lutym 
1967 r.

Komitet, w skład którego wej- 
ną wybitne osobistości ze świata
kultury i nauki oraz 
łącze sportowi, będzie 
liwości rozszerzenia 
radziecko-angielskich

znani dzia- 
badał moż- 
stosunków 

w różnych
dziedzinach i przedstawiał odpo­
wiednie wnioski do rozpatrzenia 
przez obie strony. (PAP)

przeciwko bazom USA w Wietnamie
W Wietnamie południowym rozpoczęła się nowa 

ofensywa partyzantów skierowana przeciwko amerykań­
skim bazom wojskowym. Od soboty trwa szturm sił 
wyzwoleńczych na Khe Sanh — baza USA w pobliżu 
strefy zdemiiitaryzowanej. Jak podaje VNA — 2 stycz­
nia na stronę sil powstańczych przeszedł cały podod­
dział wojsk sajgońskich.

Przeciwko kontynuowanym nalotom na DRW wypo­
wiedzieli się ponownie senatorowie: Fulbright i Ken­
nedy^
Amerykańskie samoloty nie wanej. Amerykański rzecznik 

wojskowy w Sajgonie podkre 
ślaj że naloty odbywają sięustannie bombardują DRW w 

pobliżu strefy zdemilitaryzo-

we wyciągnęły 
zwłoki 201 osób 
zły do szpitali 
Akcja trwa, ale 
dzi już tylko o

spod gruzów 
oraz przewio- 
560 rannych, 
niestety cho- 
oddanie ofia-

A. Kosygin przyjął 
ambasadora USA
Aleksiej Kosygin, przewod­

niczący Rady Ministrów 
ZSRR, przyjął w poniedziałek 
na Kremlu ambasadora USA 
L. Thompsona na jego prośbę 
— podano oficjalnie w Mo­
skwie. (PAP)

Poselskie poprawki 
do projektów ustaw
We wtorek o godz. 10 rozpo­

czyna się 18 posiedzenie Sejmu 
w bieżącej kadencji. Porządek 
dzienny obrad obejmuje:

1. Sprawozdanie komisji pra 
cy i spraw socjalnych o rządo­
wych projektach ustaw: o pow 
szechnym zaopatrzeniu emery­
talnym pracowników i ich ro­
dzin; funduszu emerytalnym; 

świadczeniach pieniężnych przy 
sługujących w razie wypadków 

przy pracy. Referentem z ramie 
nia komisji będzie pos. Irena 
Janiszewska (PZPR).

2. Sprawozdanie komisji pra 
cy i spraw socjalnych o rządo­
wych projektach ustaw: o zmia 
nie ustawy o zaopatrzeniu eme 
rytalnym górników i ich rodzin: 
zaopatrzeniu emerytalnym pra 
cowników kolejowych oraz ich 
rodzin, zaopatrzeniu inwalidów

Dokończenie na str. 2

bez przerwy przy czym bom­
bowce posługują się radarem, 
ponieważ od kilku dni panują 
w Wietnamie złe warunki 
atmosferyczne.

Wszczęty w sobotę atak na 
amerykańska bazę Khe Sanh 
leżącą 28 kilometrów na po­
łudnie od strefy zdemilitary- 
zowanej z przerwami trwa w 
dalszym ciągu i jak zaznaczył

się w tych dniach przeciwko 
polityce prezydenta Johnsona 
prowadzonej wobec Wietna­
mu. Z krytyką tej polityki wy 
stąpili m. in.: przewodniczący 
senackiej komisji spraw zagra 
nicznych., J. W. Fulbright oraz 
senator Robert Kennedy.

Senator Fulbright nieustannie 
krytykujący johnsonowską poli­
tykę w kwestii Wietnamu dał wy 
raz swoim obawom, że Stany Zje­
dnoczone zamierzają kontynuować 
wojnę w Wietnamie przez długi 
okres czasu. W wywiadzie dla 
ogólnokrajowego programu telewi 
zyjnego przewodniczący senackiej 
komisji spraw zagranicznych po­
wiedział, że prawie wszystkie po­
sunięcia administracji Johnsona w
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W Rektoracie Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza odbyło się 
wczoraj spotkanie z kierownic 
twami poznańskich redakcji 
prasy, radia i telewizji poświę­
cone omówieniu form współpra 
cy między środkami masowego 
przekazu a Uniwersytetem. W 
spotkaniu z ramienia UAM 
wzięli udział: rektor, prof. dr 
Czesław Łuczak I sekretarz Ko 
mitetu Uczelnianego PZPR doc. 
dr Henryk Olszewski. sekre­
tarz KU dr Seweryn Dziamski 
oraz dr Zdzisław Dudzik. Ko­
mitet Wojewódzki PZPR repre 
zentowali zastępca kierownika 
Wydziału Propagandy i Kultu 
ry Zdzisław Pawlak oraz za­
stępca kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty Jan Wojta­
szek. Podczas konferencji wy­
mieniono poglądy na temat roz 
woju nauki, które winny być 
przedmiotem opracowań praso 
wych oraz ustalono formy orga 
nizacyjne współpracy między 
UAM a prasą, (ms)

W. Gomułka przyjął 
ambasadora PRL 

w Moskwie
22 bm. I sekretarz KC PZPR 

Władysław Gomułka przyjął no 
wo mianowanego ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go PRL w Związku Radziec­
kim — Jana Ptasińskiego.

/ PAP

dowódca amerykańskich

rom ostatniej posługi nie ma 
bowiem szans, aby ktokol­
wiek z zasypanych był jeszcze 
żywy.

Zimno, gwałtowne deszcze i 
opady śnieżpe skłoniły do pod 
jęcia akcji ewakuacyjnej, aby 
zapewnić wielotysięcznej rze­
szy uciekinierów dach nad 
głową zamiast namiotów i sa­
mochodów, w których od ty­
godnia mieszkają. Jednakże 
niewiele osób udało się skłonić 
do przeprowadzki* (PAP)

Wszyscy Polacy 
są już w Monte Carlo 

153 samochody spośród 200, któ­
re w piątek wieczorem wystar­
towały do XXXVII Rajdu Monte 
Carlo, przybyły na metę pierw­
szego etapu. Zawodnicy w ciągu 
60 godzin jazdy non stop poko­
nali ponad 3 tys. km. Ostatnie ki­
lometry przed Monaco okazały 
się najtrudniejsze, bowiem żarów 
no kierowcy jak i ich maszyny 
zaczęły odczuwać skutki męczącej 
jazdy. Na ostatnich kilometrach 
wycofało się najwięcej wozów. Ja 
ko pierwsi do Monte Carlo przy 
jechali Szwajcarzy Patrick Kier 
i Michel Buzzi na samochodzie 
„Sunbeam”. którzy wystartowali 
z Aten z numerem „1”. Zmęcze­
ni ale zadowoleni, po wyjściu z 
samochodu oświadczyli: „na całej 
trasie jechało nam się dobrze. 
Nie mieliśmy żadnych problemów 
z ukończeniem pierwszego etapu”.

W odstępach minutowych do 
Carlo przybywały dalszeMonte 

wozy, 
trasy 
które 
Carlo.

Pierwsze meldowały się z 
ateńskiej, a następnie te, 
rozpoczęły rajd w Monte 
Lizbonie. Frankfurcie nad

Menem. Reims. Dover. Warszawie 
i Oslo.

Wśród przybyłych na metę znaj 
dują się wszyscy Polacy. Według 
nieoficjalnych doniesień jedynie
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Zgon Mikę Kasperaka

Ośrodek medyczny Stanford w miejscowości Pało Alto 
w stanie Kalifornia podał krótki komunikat lekarski, że o 
godzinie 9,43 GMT Mikę Kasperak zmarł na skutek kompli­
kacji wywołanych przeprowadzoną 15 dni temu operacją 
przeszczepienia serca. Jak wiadomo, 54-Ietni Kasperak z za­
wodu hutnik otrzymał serce od 43-letniej Virginii White 
w dniu 6 stycznia.
Mimo, iż nie zdołano utrzy­

mać przy życiu człowieka z cu 
dzym sercem Mikę Kasperaka, 
chirurg kalifornijski Norman 
Shumway uważa, że nie pow­
strzyma to dalszych transplan­
tacji serca w Stanach Zjedno­
czonych. W niedzielę na konfe 
rencji prasowej uczony ten 
stwierdził, że w przypadku 
Kasperaka nie stwierdzono żad 
nych objawów odrzucania ser­
ca przez organizm. Je^li w wy­
niku drobiazgowych badań oka 
że się, iż rzeczywiście tak było 
to w niedługim czasie podjęta 
będzie w Stanford nowa próba 
transplantacji.

Shumway oświadczył repor­
terom, iż jego pacjent zmarł w 
wyniku intensywnych krwoto­
ków żołądkowych i że w tym 
przypadku musiano borykać 
się z nieprawdopodobnym na­
gromadzeniem komplikacji.

Według ostatnich informacji 
przebywający w szpitalu w 
Kapsztadzie, Philipp Blaiberg 
czuje się bardzo dobrze. Prze­
szczepienie serca nastąpiło w 
tym wypadku przed 20 dniami

15 francuskich kardiologów 
powróciło w niedzielę z RPA, 
gdzie zapoznali się z tech­
niką transplantacji przeprowa­
dzonych przez prof. Barnarda. 
W grupie francuskich lekarzy 
znajduje się chirurg Hubert 
Termet, który oświadczył re­
porterom, że w niedługim cza­
sie przeprowadzi pierwszą 
transplantację serca we Fran­
cji. (PAP)

Dolar kanadyjski 
zagrożony

Amerykański departament 
skarbu wezwał w niedzielę fir­
my amerykańskie, aby nie wy 
cofywały funduszy z podleg­
łych im przedsiębiorstw kana 
dyjskich i w ten sposób nie 
przyczyniały się do zwiększę-
nia presji wywieranej 
nadyjskiego dolara.

Władze w Ottawie 
czyły w ub. tygodniu

na ka-

zaprze- 
jakoby

POGODA
23 bm. będzie zachmurzenie 

umiarkowane, miejscami duże i 
drobne opady deszczu. Lokalne 
mgły. Temperatura maksymalna 
od plus 1 st. na południu do plus 
4 st. na północy. Wiatry umiarko­
wane i dość silne, zachodnie i pół­
nocno-zachodnie.

zamierzały zdewaluować ka­
nadyjskiego dolara, ale mimo 
to stwierdza się, że waluta ta 
jest zagrożona. W specjalnym
oświadczeniu departament
skarbu USA ogłosił, że przed 
kilku dniami doszło do „wyjąt 
kowo dużych” przelewów fun­
duszy z Kanady do Stanów 
Zjednoczonych. Te operacje 
finansowe zwiększyły niepew 
ność waluty kanadyjskiej.

PAP

wojsk interwencyjnych West 
moreland należy się spodzie­
wać dalszych walk w pobli­
żu tej bazy. Partyzanci ataku­
ją drogi zaopatrzeniowe wio­
dące od tej bazy oraz ostrze 
liwują lotnisko z moździerzy 
i pocisków rakietowych. W 
niedzielę partyzanci nękali po 
zycje amerykańskie ogniem 
snajperskim. Dwukrotnie też 
oddziały partyzanckie zbliżyły 
się do sieci drutów kolczas­
tych otaczających bazę Khe 
Sanh.

Obserwatorzy wojskowi w 
Wietnamie południowym na­
wiązując do komunikatów 
rzecznika wojskowego USA w 
Sajgonie z ostatnich dni zwra 
cają uwagę, że obecnie rozpo 
częła się now'a ofensywa par 
tyzantów południowowiet- 
namskich wymierzona głów­
nie przeciwko amerykańskim 
bazom wojskowym.

Kilku wybitnych polityków 
amerykańskich wypowiedziało

Kara więzienia 
za działalność antypolską 
Sąd wojewódzki w Gdańsku 

skazał na 6 i pół roku więzie­
nia mieszkańca Oliwy dr. Ta­
deusza Gościmierza Gerasa, 
adiunkta katedry psychologii 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w Gdańsku. Oskarżony on był 
o działalność na szkodę pań­
stwa polskiego.

Dr Tadeusz Gościmierz Ge­
ras przebywając latem 1965 r. 
w Paryżu wszedł w kontakt z 
emigrantem czeskim, byłym 
obszarnikiem i oficerem Legii 
Cudzoziemskiej. Za jego namo 
wą T. G. Geras podpisał de­
klarację programową obcej or­
ganizacji, występującej pod 
nazwą Zjednoczona Wschodnio 
—Europejska Rada. Organiza­
cja ta skupia m. In- przedsta­
wicieli kół rewizjonistycznych 
i ziomkostw działających na 
terenie NRF, prowadzi wrogą 
nr-.pagande skicrcwaną prze 
ciwko krajom socjalistycznym.

Ponadto T G. Geras oskarżony 
był o gromadzenie i przechowanie 
książek, broszur, czasopism i fo­
tokopii dokumentów, zawierają­
cych fałszywe wiadomości o Pol­
sce Dudowej, mogące wyrządzić 
szkodę interesom państwa polskie­
go.

Wymierzając wyrok sad pod­
kreślił szkodbwą społecznie dzia­
łalność oskarżonego i wziął pod 
uwagę jego poziom umysłowy i 
wykształcenie zdobyte w Polsce 
Ludowej. Działalność oskarżone­
go. jako pedagoga i wychowawcy 
młodzieży, morła być szczególnie 
szkodliwa. (PAP)

Zmienna sytuacja 
na wielkopolskich rzekach

Na niektórych rzekach Wielkopolski nadal utrzymuje się 
alarmowy stan wód. Jak informuje Wojewódzki Komitet Prze 
ciwpowodzlowy, Warta przekroczyła stany alarmowe w rejo­
nach Uniejowa. Konina i Nowej Wsi Pdg. Stany ostrzegaw­
cze odnotowano wczoraj w okolicach Śremu i Poznania. Do 
stanu alarmowego w Śremie brak kilku centymetrów.
Na Prośnie wody powodziowe 

opadają. Zatory lodowe utrzy­
mują się jeszcze w miejscowo­
ściach Żydów, Czołnochów, Li­
sewo i Ruda Komorska. Zator 
w Lisewie uszkodził m.in. jed 
ną izbicę. Stan alarmowy utrzy 
muje się także na Noteci, w 
pobliżu Czarnkowa.

W minioną niedzielę zamknię 
to — z powodu zalania — dro­
gę z Krzyża do Drawska, i to 
na przestrzeni 250 m. Na tym 
odcinku droga znalazła* się 30 
cm pod wodą.

Przybierają też wody na Ka 
nale Obrzańskim w Kościanie. 
I tutaj zalany został pewien od 
cinek drogi Kościan-Grodzisk. 
Wczoraj odnotowano dalszy 
przybór wód powodziowych na 
Gwdzie koło Piły. Natomiast 
z Ostrzeszowa nadeszła wczo­
raj wiadomość o zaobserwowa­
nym podmyciu lewobrzeżnego 
wału Prosny i umocnień skarp 
w rejonie Oświęcinia. Zdołano 
zabezpieczyć rozmytą końców 
kę wału w Plugowicach.

A oto niektóre notowania sta 
nu wody z dnia wczorajszego 
(w nawiasach — stan alarmo­
wy) Warta — Działoszyn 504 
(520). Sieradz 478 (410), Ląd 356

(340), Poznań 448 (450), Noteć 
— Czarnków 310 (260), Drezden 
ko 374 (300), Prosną — Mirków 
155 (180), Obra — Kościan 226 
(170). (c)

Kontrakt „Pirelli" - ZSRR 
wartości 50 min dolarów

Włoska firma „Pirelli” zawarła 
z ZSRR umowę na dostarczenie 
planów i wyposażenia technicznego 
dla fabryk, które produkować bę­
dą akcesoria samochodowe z gu­
my dla radzieckich samochodów 
produkowanych na licencji „Fia­
ta”. Fabryka ma być budowana 
w pobliżu miejscowości Balakowo 
nad Wołgą. Kontrakt opiewa na 
wartość 50 min dolarów. (PAP)
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Delegacja ZSRR w Jordanii
Król Jordanii Husajn przyjął 

w niedzielę delegację radzieckich 
ekspertów gospodarczych przeby­
wającą w tym kraju.

W drodze do Japonii

Delegacja KG PZPR 
zatrzymała się w Moskwie
Do Japonii udała się na za­

proszenie KC KPJ delegacja 
KC PZPR na czele z człon­
kiem Biura Politycznego KC, 
sekretarzem KC — Zenonem 
Kliszko. W drodze do Tokio 
delegacja zatrzymała się w 
niedzielę w Moskwie.

Na lotnisku wnukowskim 
delegację witali sekretarz KC 
KPZR B. Ponomariew, I za­
stępca kierownika Wydz. Za­
granicznego KC K. Rusaków i 
odpowiedzialni pracownicy Ko 
mitetu Centralnego KPZR.

Delegację powitała również 
grupa pracowników ambasady 
polskiej w Moskwie na czele z 
charge d’affaires a. i. PRL 
min. pełnomocnym — W. Pasz 
kowskim.

Wczoraj delegacja udała się 
w dalszą drogę. (PAP)

Zwiększona emigracja
Rekordowa liczba Brytyjczyków 

— ponad 10.500 — zwróciła się w 
grudniu 1967 z prośbą o zezwole­
nie na emigracje do Australii. 
Jest to wzrost o blisko tysiąc o- 
sób w porównaniu z grudniem 
1966 r.

Znów czynny
Po raz pierwszy od 102 lat za­

błysły „światła rampy” w teatrze 
Forda w Waszyngtonie, gdzie 
został zamordowany Abraham 
Lincoln. W teatrze tym 14 kwiet­
nia 1865 roku aktor John Wilkes 
Booth zastrzelił prezydenta.

Kurs na militaryzację
Rządząca w Japonii partia libe­

ralno - demokratyczna oficjalnie 
ogłosiła w dniu 20 bm. kurs na 
militaryzacje kraju, na utrzyma­
nie w mocv japońsko-amerykań- 
skiego „układu o bezpieczeń­
stwie”, którego ważność wygasa 
w ciągu najbliższych dwóch lat.

Fuzja partii
W niedziele połączyły się trzy 

socjaldemokratyczne stronnictwa 
izraelskie — Mapai, Rafi i Ach- 
dut Haawoda — w jedną partię 
pod nazwą „Zjednoczona Partia 
Robotnicza Izraela”.



Wypowiedź Prezesa 
Narodowego Banku Polskiego 
dla Polskiej Agencji Prasowej

W związku z powstający­
mi i rozsiewanymi od czasu 
do czasu, a w szczególności 
w ostatnim okresie, pogłos­
kami na temat rzekomej wy­
miany pieniędzy, przedsta­
wiciel Polskiej Agencji Pra­
sowej zwrócił się do preze­
sa Narodowego Banku Pol­
skiego Stanisława Majew­
skiego z prośbą o udzielenie 
wyjaśnień i otrzymał nastę­
pującą wypowiedź:
Pragnę stanowczo stwier­

dzić, że wszelkie pogłoski o wy 
mianie pieniędzy są całkowicie 
bezpodstawne. Nie ma żadnych 
przesłanek ekonomicznych ani 
społecznych, ani jakichkolwiek 
innych do przeprowadzenia - 
wymiany pieniędzy. Na odwrót 
rząd stale i niezmiennie za­
interesowany jest wzmacnia­
niem zaufania do pieniądza 
zarówno posiadanego przez lud 
ność w postaci gotówki, jak i 
w postaci wkładów oszczęd­
nościowych, dających obywa­
telom dodatkowe korzyści wy­
nikające z oprocentowania.

Realizując konsekwentnie po 
litykę umacniania zaufania do 
pieniądza, rząd przywiązuje 
wielką wagę do zapewnienia 
ogólnej równowagi pieniężno- 
rynkowej. Wyrazem tej poli­
tyki jest wzmożenie wysiłków 
w kierunku wzrostu produk­
cji towarów rynkowych i po­
prawy jej struKtury, jak też 
przyrost zapasów towarów w 
handlu. Temu celowi służą tak 
że podejmowane decyzje, ma­
jące na celu wzmocnienie dy­
scypliny zatrudnienia i fundu­
szu płac.

Chciałbym w tym miejscu 
podkreślić, że niezależnie od 
tego, jakie decyzje podejmu­
je rząd dla rozwiązywania ta­
kich, czy innych, odcinkowych 
trudności na rynku i poprawy 
równowagi rynkowej — trze­
ba z góry i stanowczo odrzu­
cić wszelką myśl o wymianie 
pieniędzy, jako środku regu­
lowania siły nabywczej lud­
ności.

Przeciwnie, chodzi nam bo­
wiem o to, aby decyzjom u- 
sprawniającym naszą gospo­
darkę towarzyszył stały wzrost 
zaufania do pieniądza i poczu­
cie stabilizacji naszej waluty. 
Jest to przecież bardzo istot­
ny warunek skutecznego dzia­
łania zasady materialnego za­
interesowania wzrostem pro­
dukcji i wydajności pracy za­
równo w gospodarce socjalis­
tycznej, jak i w gospodarce 
chłopskiej-

Niektórzy, dający niepotrzeb 
nie posłuch plotkom i pogłos­
kom, powołują się na prece­
dens wymiany przeprowadzo­
nej w 1950 r., czyli 18 lat te­
mu. Zapominają oni, że sytu­
acja ekonomiczna kraju i wa­
runki społeczne były wówczas 
— w okresie powojennym — 
całkowicie odmienne niż dzi­
siaj. Wówczas zachodziła eko­
nomiczna i społeczna koniecz­
ność jednorazowego wycofa­
nia pieniądza, wprowadzane­
go — trzeba pamiętać — jesz­
cze przed zakończeniem wojny 
w kraju zniszczonym, wyma­
gającym koncentracji wysiłku 
w budowie podstaw uprzemy­
słowienia, w kraju o nieuregu 
lowanych stosunkach ekono­
micznych i bez dostatecznej 
produkcji towarów przemysło­
wych na rynek.

Chciałbym dodać, że wów­
czas w tym powojennym okre 
sie operacje takie były doko­
nane także w wielu innych 
krajach i to nie tylko socjali­
stycznych. Trzeba jednak sta­
le pamiętać, że ówczesna sytu­
acja jest niepowtarzalna.

Od tamtych czasów nasza go 
spodarka dokonała ogromne­
go rozwoju. Obecnie pieniądz 
nasz oparty jest na poważnym 
potencjale ekonomicznym i na 
stale wzrastającym poziomie 
produkcji przemysłowej i rol­
nej, co umożliwiło w ciągu mi 

Pilonych lat wielokrotne zwięk 
gżenie zaopatrzenia rynku. Pod 
stawowym celem naszych dą­
żeń jest, by ta baza, na któ­
rej opiera się siła i zaufanie 
do naszego pieniądza stale i 
jak najwydatniej się rozwija­
ła.

Wvdawałoby sie, że to co po 
wiedziałem jest oczywiste. Je- 
IIIIHHHi IHIIlinillihHilhU.IIHIHHH

Dzisiejszy serwis thforrtiocyjny 
ooracował: lerry Walasek. 
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śli jednak chętnie udzielam 
tych wyjaśnień, to dlatego, a- 
by ustrzec zdezorientowaną 
część naszego społeczeństwa 
przed nieuzasadnioną i niepo­
trzebną nerwowością i pode jmo 
waniem pochopnych decyzji, 
m. in. wyrażających się w do­
konywaniu jałowych operacji 
w kasach oszczędnościowych.

Chcę więc swą wypowiedź 
zakończyć stwierdzeniem, że 
każdy ze spokojem może gro­
madzić swe oszczędności za­
równo w gotówce, jak i w ka­
sach oszczędnościowych oraz 
dysponować tymi środkami 
bez żadnych ograniczeń — sto­
sownie do swoich możliwości i 
potrzeb.

OJFICJALMIE

Mauzoleum
Londyński „Times” informu­

je na czołowym miejscu o wy­
wiadzie jakiego udzielił nie­
dawno największej amerykań­
skiej stacji telewizyjnej Natio­
nal Broadcasting Company by­
ły premier Wielkiej Brytanii 
z ramienia konserwatystów — 
Harold Macmillan. Zapytano go 
m. in. dlaczego zakończył swą 
karierę polityczną w 1963 r. 1 
nie przyjął jak większość z 
jego współpracowników tytu»u 
„sir” 1 miejsca w Izbie Lor­
dów.

— Zasiadałem przez 49 lat w 
Izbie Gmin — stwierdził Mac- 
rr.illan. Wielu z moich kolegów 
powędrowało w tym czasie do 
mauzoleum. Sam nie wrazi

n na to ochoty bowiem nie 
odczuwałem potrzeby, aby zna­
leźć się tam przedwcześnie...

(jw)

Wszyscy Polacy 
są już w Monte Carlo

Dokończenie ze str. 1
załoga Markowski—Mrówczyński 
ma opóźnienia i tym samym po­
siada małe szanse nawiązania 
walki z czołówką rajdu.

We wtorek o godz. 7.30 rozpocz 
nie się drugi etap, jazda okręż­
na na trasie Monaco-Vals-L.es- 
Bains—Monaco długości 1491 km. 
Będzie to Już znacznie trud­
niejsza próba, bowiem czeka 
tam zawodników 10 odcinków spec 
jalnych, a mianowicie prób szyb­
kości. Wytyczone one zostały 
przeważnie na krętych, górskich 
szosach. Zawodnicy również do 
tego etapu startować będą w je­
dnominutowych odstępach.

Wielu 
stwierdza, 
właściwie 
starcie do 
dzisty do

zawodników zgodnie 
że rajd rozpocznie się 
dopiero we wtorek, po
II etapu. Zjazd gwiaź- 
Monaco okazał sie nie

zbyt trudną próbą dla wytraw­
nych kierowców.

Jak podają agencje zachodnie, 
grecki rajdowiec Jean Chronidls, 
który został zatrzymany przez po 
licję jugosłowiańska za rzekome 
spowodowanie wypadku na szosie 
w Jugosławii, został z uwagi na 
brak dostatecznych dowodów wi­
ny, zwolniony i wyruszył w dal­
szą drogę do Monte Carlo. (o-za)

„Akcja styczeń 1968“ 
przeciwko neofaszyzmowi

W Monachium powstają za- 
rysy frontu demokratycz­
nego przeciwko narastają­

cej groźbie neofaszyzmu, prze­
ciwko restauracji sił, ktńre do- 
ptowadziły do upadku repub-
liki weimarskiej 
projektom uchwał 
j^tkowym.

Przedstawiciele

i przeciwko 
o stanie wy-

organizacji
związkowych, studenckich 1 
młodzieżowych oraz 200 osobis- 
toźcl ze świata nauki, kultury, 
literatury t publicystyki utwo­
rzyli ruch pod nazwą „akcja 
styczeń 1968”.

W dniu 31 stycznia br. w 25 
rocznicę przejęcia władzy przez 
Hitlera, „akcja styczeń 1968” w 
sal’ monachijskiego muzeum 
organizuje „wiec ostrzegawczy” 
i zamierza zaapelować do wszy 
stkich postępowych sil NRF z 
wezwaniem do walki przeciw­
ko groźbie neofaszyzmu.

Już dziś do „akcji styczeń 
1968” przyłączył się szereg or-
ganizacji 1 spoza Ba
warii, deklarując wolę współ­
pracy, co nadale temu rucho­
wi charakter potencjalnego ko­
ordynatora pozaparlamentarnej 
opozycji.

Inicjatorzy „akcji styczeń 
IW stoją na stanowisku, H 
wnika z groźba neofaszyzmu / 
NFF nie może się ograniczać

Proces uczestników spisku
antyrządowego w Kairze

Zapowiedź „rekonesansu** na Kanale Sue skini
W poniedziałek 22 bm. rozpoczął się w Kairze proces pięć­

dziesięciu czterech osób, którym zarzuca się udział w spis­
ku antyrządowym po czerwcowej wojnie. Sprawę rozpatru­
je specjalny trybunał rewolucyjny, utworzony 28 listopada 
ub. roku. Posiedzenia trybunału są w zasadzie publiczne, o 
ile tylko — jak podkreśla agencja prasowa MEN — pozwo­
lą na to względy bezpieczeństwa narodowego. Proces 54 ma 
potrwać około pięciu tygodni.
Wśród oskarżonych w obec­

nym procesie znajdują się by­
li ministrowie: obrony Szams 
Badran i spraw wewnętrznych 
Abbas Radwan, jak również, 
w charakterze jednego z ucze­
stników zeszłorocznego spisku 
antyrządowego, były szef wy­
wiadu Salah Mohammed Nasr.

Schroeder 
przybył do Londynu

Boński 
Schroeder

mmister obrony 
przybył w ponie­

działek do Londynu z dwudnio 
wą wizytą, w czasie której prze 
prowadzi rozmowy z ministrem 
Healeyem. Mają one być po­
święcone wymianie informacji i 
ogólnej dyskusji nad problema 
mi interesującymi obie strony.

PAP

Bombardowania DRW
Dokończenie ze str. 1 

eiągu ostatnich czterech lub pię­
ciu lat zmierzają w kierunku kon 
tynuowania obecnej polityki w 
Wietnamie polegającej na umac­
nianiu tam pozycji wojskowych 
USA. Wszelkie kroki takie jak 
budowanie baz, szerzenie odpo­
wiedniej propagandy w sąsiednich 
krajach — dodał Fulbright — na­
stawione są ifa to, że zamierza­
my tam przebywać przez bardzo 
długi okres.

Warunki pokoju postawione 
przez Stany Zjednoczone są 
równoznaczne z żądaniem bez 
warunkowej kapitulacji — oś­
wiadczył senator Kennedy w 
wywiadzie dla towarzystwa 
telewizyjnego CBS. Propozy­
cja rozpoczęcia rokowań z 
chwilą gdy bombardowania i 
inne akty wojenne zostaną 
wstrzymane a którą przedsta­
wił minister spraw zagranicz 

. nych Wietnamu północnego — 
dodał senator — jest projek­
tem, który powinniśmy za­
akceptować. Robert Kennedy 
oraz występujący jednocześnie 
w tym programie telewizyj­
nym Edwin Reischauer, były 
ambasador USA w Tokio, opo 
wiedzieli się za wstrzymaniem 
bombardowań DRW i rozpo­
częciem negocjacji.

Cały pododdział patriotycznie 
nastawionych tołnieny armii saj 
gońskiej stacjonujący w bazie 
Phu Huu zbuntował się 2 stycz­
nia przeciwko dowództwu sajgoń- 
skiemu i przeszedł na stronę sił 
powstańczych — podaje agencja 
VNA.

Wspomniani żołnierze zabili swo 
ich dowódców, zabrali radiostację 
i razem z partyzantami zaatako­
wali siły reżimu sajgońękiegó.

PAP

do zwalczania neonazistowskiej 
NP O. lecz wymaga krytycznej 
kampanii przeciwko ustawom, 
wyjątkowym i polityce boń- 
skiej partii, która stworzyła 
możliwość odrodzenia się na­
cjonalizmu i faszyzmu.

W celu nadania „akcji sty­
czeń 1M8” odpowiednich ram 
organizacyjnych utworzone zo­
stały komisje: finansowa i pra 
sowa. Na czele komisji praso­
wej stoi znany publicysta 
Bernt Engelmann, krytykowa­
ny ostatnio przez odwetowców 
i władze Bawarii za zdemasko­
wanie w audyfcji radiowej prze 
szłości 1 prawdziwego oblicza 
politycznego przywódców su­
deckiego Landmannschaftu. PU 
nuje się również powołanie ko 
misji pedagogicznej w celu 
przeciwdziałania fałszywemu 
wychowaniu młodzieży.

Na wielkim wiecu ostrzegaw 
czym w rocznicę objęcia wła­
dzy przez Hitlera przemawiać 
będą Guenther Welsenborn, se 
kretarz generalny Związku za­
wodowego metalowców Georg 
Benz i wiceprzewodniczący mlo 
dych socjalistów Christian Tllch 
ter. Znani aktorzy 1 popular­
ni kabareciścl wystąpią z po­
litycznymi recytacjami 1 anty­
faszystowską satyrą.

(INTERPRESS) 

Planowali oni obalenie rządu 
i odebranie władzy prezyden­
towi Naserowi drogą zbrojne­
go zamachu z udziałem czoł­
gów i samolotów, wieczorem 
27 sierpnia ubiegłego roku.

Jak dowiaduje się MEN, za­
rząd Kanału Śueskiego zapo­
wiada na sobotę operację „re­
konesansową” na Kanale Sues 
kim, aby wytyczyć szlak na­
wigacyjny, który zapewniłby 
bezpieczne wyprowadzenie stać 
ków zagranicznych dotychczas 
tam uwięzionych. O tym pla­
nie poinformowany został szef
cb >erwatorów genera*
Odd Buli- Tymczasem — jak 
donosi AFP z Jerozolimy — 
nadzwyczajny przedstawiciel 
ONZ Jarring odbywa tam roz­
mowy również w sprawie pla­
nu wyprowadzenia statków z 
kanału.

Izraelski trybunał wojskowy w 
Lyddzie skazał w niedzielę na ka 
ry dożywotniego więzienia 5 bo­
jowników arabskiego ruchu opo­
ru w tym jedną kobietę. Oskarżo­
no ich o dokonanie zamachu na 
kino „Sion” w Jerozolimie.

Ten sam trybunał skazał jedne­
go Araba na 15 lat więzienia a 
innego na 6 lat. Wszyscy skazani 
na pozbawienie wolności związani 
byli z arabską organizacją ruchu 
oporu — „Al-Fatah”.

Według doniesień z Amma- 
nu .tamtejszy dziennik „Ad- 
Dustur” pisze, iż Izraelczycy 
planują otoczenie arabskiej 
części Jerozolimy dzielnicami

Poselskie poprawki 
do projektów ustaw

Dokończenie ze str. 1 
wojennych i wojskowych oraz 
ich rodzin. Referentem z ramie 
nia komisji będzie pos. Józef 
Kwietniewski (PZPR).

3. Sprowozdanie komisji pra 
cy i spraw socjalnych o rządo­
wym projekcie ustawy o zmia 
nie i uzupełnienia przepisów w 
sprawie nieuzasadnionej absen 
cji w pracy, które złoży izbie 
w imieniu komisji pos. Tade­
usz Toczek (ZSL).

4. Sprawozdanie komisji roi 
nictwa i przemysłu spożywcze 
go o rządowych projektach u- 
staw: o scaleniu i wymianie 
gruntów; przymusowym wyku- 
nie nieruchomości wcho­
dzących w skład gospo­
darstw rolnych; rentach i in­
nych świadczeniach dla rolni­
ków przekazujących nierucho­
mości rolne na własność pań­
stwa. Sprawozdawcą 
będzie pos. Józef 
(PZPR).

5. Projekt uchwały 
wie zamknięcia sesji. 

komisji 
Tejchma

w spra-

Rządowe projekty ustaw bę­
dą omawiane na plenarnym po 
siedzeniu Sejmu wraz z po­
prawkami, które zostały uchwa 
lone przez posłów podczas de­
baty w komisjach. Do 6 projek 
tów ustaw związanych z refor 
mą systemu emerytalnego po­
słowie uchwalili łącznie 56 po­

prawek. Między innymi do usta 
wy o powszechnym zaopatrze­
niu emerytalnym pracowników 
i ich rodzin wprowadzono po­
prawkę, w myśl której do III 
grupy inwalidztwa kwalifiku­
ją się osoby, które mimo zacho 
wania dotychczasowej zdolno­
ści zarobkowania mają szczegół 
nie naruszoną sprawność orga­
nizmu. Przepis traktujący o 
przyznawaniu 25 proc, dodatku 
do emerytury lub renty z ty­
tułu pracy naukowej rozszerzo 
no na dyplomowanych kusto­
szy i starszych kustoszy.

Premier Maurer 
w Rzymie

Przewodniczący Rady Mini­
strów Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii łon Gheorghe Ma­
urer przybył w poniedziałek z 
oficjalną wizytą do Rzymu. W 
podróży towarzyszy mu mini­
ster spraw zagranicznych SRR 
Corneliu Manescu. (PAP)

czysto izraelskimi. Właśnie w
tym celu zarekwirowali oni 
800 akrów gruntów miejskich 
i postanowili wydalić ze sta­
rej Jerozolimy czterysta ro­
dzin arabskich. (PAP)

Wysokie odznaczenie 
dla L Landau

Akademik Lew 
au został odznaczony 
rem Lenina za wybitne 

Land- 
Orde- 
zasłu-

gi w rozwoju radzieckich nauk 
fizycznych i w związku z 60 
leciem swych urodzin. Głów­
ne prace Landau poświęcone 
są teorii ciała stałego i fizyce 
niskich temperatur. (PAP)

Przygotowania 
do wyborów na Cyprze

Jak wiadomo, na 25 lutego 
br. wyznaczone zostały na Cy 
prze wybory prezydenckie. 
Zgodnie z konstytucją wyspy, 
prezydenta wybiera ludność 
pochodzenia greckiego, a wi­
ceprezydenta ludność pocho­
dzenia tureckiego.

W niedzielę przedstawiciele 
mniejszości tureckiej podali do 
wiadomości, że wybory wice­
prezydenta odbędą się również 
25 lutego br. Lista ewentual­
nych kandydatów zostanie 
zamknięta 15 lutego. Krok ten 
uważany jest za próbę dalsze­
go podziału między obu współ 
notami, gdyż został powzięty 
bez uzgodnienia z przedstawi­
cielami administracji greckiej 
wyspy. (PAP)

Wspomniany projekt przewi­
dywał, że postępowanie w spra 
wach świadczeń emerytalnych 
i rentowych wszczyna się na 
podstawie wniosku zgłoszonego 
przez zainteresowanego, jego 
pełnomocnika lub zakład pra­
cy. Zgodnie z poprawką wpro­
wadzoną przez komisję, w przy 
padku jeśli postępowanie zo­
stało wszczęte przez zakład pra 
cy — jest on zobowiązany za 
wiadomić o tym pracownika co 
najmniej na 3 miesiące przed 
zgłoszeniem wniosku.

Jeden z przepisów projek­
tów ustawy o zaopatrzeniu in­
walidów wojennych i wojsko­
wych przewidywał, że udział 
w ruchu podziemnym i party­
zanckim uważa się za równo­
znaczny ze służbą wojskową. 
Wprowadzona przez komisję 
poprawka rozszerzyła ten prze 
pis, uznając za równoznaczny 
ze służbą wojskową okres po­
bytu uczestników walk z na­
jazdem hitlerowskim w niewo­
li, obozach koncentracyjnych i 
więzieniach. Do projektu usta­
wy o zaopatrzeniu emerytal­
nym pracowników kolejowych 
i ich rodzin wprowadzono np. 
poprawkę w myśl której Pre­
zes Rady Ministrów może u- 
znać za równoznaczny z zatru 
dnieniem na kolei okres zatru 
dnienia w kolejowych jedno­
stkach, które po wyzwoleniu 
były podporządkowane innym 
resortom.

Do projektu ustawy o zmia­
nie i uzupełnieniu przepisów w 
sprawie nieuzasadnionej absen 
cji w pracy posłowie uchwali­
li poprawkę upoważniającą Ra 
dę Ministrów do określenia —' 
w porozumieniu z CRZZ — or­
ganizacji społecznych uprawnio 
nych do przeprowadzania 'kon­
troli zwolnień lekarskich.

POLECAMY PT KLIENTELI
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Możliwość bratobójczej 
walki w Grecji?

Tbe»«lorakis przed 
sądem

Zwolniony z więzienia przez 
wojskowy reżim grecki Andre 
as Papandreu, syn byłego pre 
miera Grecji Jeorjosa Papan­
dreu przebywa obecnie w Pa­
ryżu. Ostatnio udzielił on wy­
wiadu londyńskiemu dzienniko 
wi „Guardian” i stwierdził, że 
zwiększają się wewnętrzne po­
działy między wojskowymi rząd 
cami Grecji. Zapytany, czy is­
tnieje możliwość nowego je­
szcze bardziej reakcyjnego, za 
machu w jego kraju wyraził on 
opinie, że Grecja jest na dro­
dze do „krwawego konfliktu”

Oceniając obecną sytuację w 
Grecji Papandreu stwierdził 
że jej najbardziej znamiennym 
akcentem jest niespotykany 
terror.

Przed sądem apelacyjnym w 
Atenach rozpoczęła się w po­
niedziałek rano rozprawa prze 
ciwko znanemu kompozytoro­
wi i działaczowi politycznemu 
greckiej lewicy, Mikisowi The- 
odorakisowi. Kompozytor, któ­
ry przebywa w więzieniu ateń­
skim, domaga się uchylenia wy 
roku 28 miesięcy więzienia, na 
jaki skazany został w ubiegłym 
roku przez trybunał junty woj 
skowej m.in. pod zarzutem o- 
brazy króla. (PAP)

Liga Obrony Kraju 
rozwija działalność 

na wsi
Zarząd Wojewódzki Ligi O* 

brony Kraju w Poznaniu za­
warł porozumienie o współpra­
cy z Wojewódzkim Zjednocze­
niem Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w Poznaniu. 
Porozumienie to, które wczo­
raj zostało uroczyście podpisa­
ne przez obie organizacje, za­
kłada, iż istnieje zbieżność za­
dań obu instytucji, zwłaszcza w 
dziedzinie pracy społeczno-wy­
chowawczej w środowisku wiej 
skim wśród pracowników rol­
nych oraz członków ich rodzin. 
Stwarza to sprzyjające warun­
ki dla wszechstronnego współ­
działania obu tych oi^anizacji 
w dziale obywatelskiego i połi 
technicznego wychowania oraz 
obronnego przygotowania lud­
ności wiejskiej. Umowa zobo­
wiązuje do współpracy wszyst 
kie ogniwa terenowe obu orga 
nizacji w celu rozwijania i u- 
macniania wśród pracowni­
ków rolnych PGR i członków 
ich rodzin poczucia odpowie­
dzialności za rozwój i bezpie­
czeństwo kraju. W tym celu o- 
bie organizacje podejmują się 
masowego szkolenia mieszkań­
ców wsi w ramach ogólnego 
systemu obronnego kraju. 
Wspólnie więc zobowiązują się 
LOK i Wojewódzkie Zjednoczę 
nie PGR do tworzenia oddzia­
łów samoobrony, wspólnego po 
dejmowania i realizowania czy 
nów społecznych o charakterze 
obronnym i ekonomicznym, u- 
powszechniania wśród miesz­
kańców wsi wiedzy technicz­
nej, a także upowszechniania 
wiedzy o działaniu środków 
chemicznych. W celu zapew­
nienia realizacji tych zadań 
WZ PGR i ZW LOK przyjęły 
wspólny program działania.

(lj)

Pomyłka lekarska

Ucięto niewłaściwą nogę
Tragiczna w skutkach pomył 

ka lekarska spowodowała, iż 
pacjentka szpitala w Birming 
ham straciła obie nogi. Wsku­
tek przeoczenia pacjentce am­
putowano zdrową nogę. Póź­
niej, kiedy stan jej nie ulegał 
poprawie, odkryto pomyłkę i 
amputowano jej drugą nogę. 
Lekarzowi odpowiedzialnemu 
za karygodne niedopatrzenie 
wymierzono jedynie naganę.

/ PAP
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Portret szpiega
Proces przeciwko szpiegowi amerykańskiemu, b. pracownikowi 

Centrali Handlu Zagranicznego „Metolexport" inż. Jerzemu Stra­
wie należy już do przeszłości. Sąd Warszawskiego Okręgu Woj­
skowego skazał oskarżonego na karę śmierci wraz z utratą praw 
publicznych i obywatelskich praw honorowych na zawsze oraz prze­
padek mienia na rzecz skarbu państwa. Taki był epilog sprawy, 
która przez szereg grudniowych dni przykuwała uwagę opinii pu­
blicznej. Sądzę jednak, że z wielu względów, wśród których na 
czoło wysuwa się fakt, iż Strawa nie był i nie jest jedynym chci­
wym czy naiwnym, który działał lub działa na szkodę własnego 
kraju, warto powrócić myślami na salę rozpraw Trybunału Woj­
skowego. będącej miejscem spotkania sprawiedliwości ze zbrod- 
•W Sądzę, że warto również, może z konieczności bardzo po­
bieżnie, przyjrzeć się mechanizmowi działania wywiadu amerykań­
skiego i celom, dla których zbiera on informacje o ińnych pań­
stwach, w tym również o Polsce.

W momencie, gdy po opusz 
czeniu swojego „Volks- 
wagena”. w jeden z os­

tatnich dni marca 1967 r. Je­
rzy Strawa został zatrzymany 
przez pracowników służby bez
pieczeństwa Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych, posia­
dał jeszcze na sobie — jeżeli 
można użyć tej przenośni — 
skórę zadufanego w swe siły 
i możliwości doświadczonego 
wilka, kroczącego pewnie po 
ścieżkach szpiegostwa. Ten nie 
młody już. wytworny mężczyz­
na, cieszący się od lat opinią 
dobrego fachowca, któremu po 
wierzono szereg odpowiedzial­
nych funkcji w instytucjach 
handlu zagranicznego, całą 
swoją powierzchownością mógł 
wzbudzać zaufanie i szacunek.

Istotnym w tej opinii był m. 
in. fakt, że Strawa starał się 
„nie rzucać w oczy”, rzadko 
przebywał w lokalach, prowa­
dził domowy tryb życia. Wy­
jeżdżając natomiast za granicę 
nadrabiał te „zaległości” hu­
lając do woli. Zmieniał się wte 
dy nie do poznania. Czynił rów 
nież — uwieńczone sukcesem 
wysiłki, aby wytworzyć wokół 
siebie atmosferę koleżeńskości 
i zawodowej przyjaźni- Jakie­
mu celowi te wysiłki służyły 
—- wykazało śledztwo i prze­
wód sądowy. Poważny i „ko­
leżeński” inż. Strawa realizo­
wał po prostu zalecenia ■«wo- 
ich amerykańskich mocodaw­
ców polegające m. in. na zbie­
raniu informacji, danych bio­
graficznych. a niekiedy nawet 
zdjęć współpracowników i 
przyjaciół. Pewne światło na 
jego pełna oddania działalność 
szpiegowską rzuca przy tym 
fakt, iż — pod pozorem skrom 
ności — rezygnował z objęcia 
proponowanych mu wyższych 
funkcji, jeśli ich pełnienie wią 
zało się z ryzykiem przerwa-

nia bądź zmniejszenia osobis­
tych kontaktów z agentami 
amerykańskimi na terenie Nie 
mieckiej Republiki Federal­
nej.

Wróćmy jednak do chwili, 
gdy Strawa zatrzymany został 
przez oficerów służby bezpie­
czeństwa. Było to dla niego 
bez wątpienia niekłamane za­
skoczenie. Podczas całej swo­
jej pracy dla wywiadu USA 
zapewniano go przecież, że 
„wpadka” jest niemożliwa, że 
metody zbierania wiadomości 
i technika przekazywania mel 
dunków są tak dalece dosko­
nałe, iż żaden kontrwywiad 
świata (poza amerykańskim 
oczywiście...) nie wpadnie as 
jego trop- Wierzył, że „bosso­
wie” spod znaku gwiaździste? 
flagi nie wystawiają go na żad 
ne ryzyko, że myślą tylko o 
tym. aby jemu, broń Boże, nie 
stała się jakaś krzywda... Za 
bardzo zaufał „szlachetnym” 
intencjom swoich mocodaw­
ców, zbyt mało miał wiary w 
ofiarność i umiejętności ludzi, 
którzy strzegą bezpieczeństwa 
również jego kraju.

W ów marcowy dzień usiło­
wał sobie zapewne wmówić, że 
zaszło jakieś nieporozumienie, 
które szybko się wyjaśni. Po­
siadał przecież w kieszeń’ 
paszport i bilet lotniczy do 
NRF, dokąd już za dwa dni 
miał się znowu udać. Nie od 
razu też przyznał sie do posta­
wionych mu zarzutów. Sko’0 
jednak mirażem okazały sie 
amerykańskie zapewnienia, 
skoro beznadziejne było za­
przeczanie prawdzie zawartej 
w dowodach rzeczowych, mu- 
siał nadejść czas skruchy. Je­
rzy Strawa rozpoczął mówić 
o swoim szpiegowskim rze­
miośle.

(e.d.n-)
LESZEK SROKA

Młodzież bez oblicza?
Pytanie jest oczywiście po 

stawione prowokacyjnie, 
mało kto — choć są i ta­

cy — dałby na nie odpowiedź 
twierdzącą. Już początek naszej 
dyskusji, listy młodych, które 
drukowaliśmy i które mamy w 
redakcyjnej teczce (prosimy o 
dalsze!) — wskazują, że nasza 
młodzież z powagą i odpowie­
dzialnością myśli o swej przy­
szłości. Dziś chcielibyśmy prze 
kazać kilka uwag o młodzieży 
innych krajów, gdzie przepro­
wadzono odpowiednie badania 
i ogłoszono ich wyniki. Dowo­
dzi to. że wszędzie młodzież 
jest przedmiotem zainteresowa 
nia. Zawsze zresztą tak było.

Już najstarsze dokumenty pi 
sane, gdzieś sprzed 4 bez ma­
ła tysięcy lat mówią o młodzie 
źy nienawidzącej szkoły i nau­
ki, wałęsającej się bezczynnie, 
słynącej z wybryków i — oczy 
wiście — zupełnie niepodobnej 
do starszego pokolenia, gdy by 
ło ono jeszcze młodzieżą. Lud 
ujmuje to w przysłowie „nie 
pamięta wół jak cielęciem był” 
Wszakże postawa ta — stwa­
rzając pozory konfliktu poko­
leń — jest aktualna i dzisiaj. 
..Myśmy byli inni”, „za na­
szych czasów nikt by sobie "a 
to nie pozwolił”, „myśmy zbu 
dowali, oni korzystają i jesz­
cze są niezadowoleni”. Takie 
głosy dają się często słyszeć. 
Problem jest wieczny i równie 
dobrze dotyczący Polski co A- 
meryki czy Azji.

Aby kształtować, trzeba wie­
dzieć co i j a k. Trzeba więc 
znać młodzież. Z tym zaś nie 
jest bynajmniej tak łatwo. Na 
wet wybitni znawcy problemu, 
socjologowie i pedagodzy, mają 
diametralnie różne poglądy na 
stan umysłów młodzieży w da­

młodzieży. Inny w tym samym 
czasie twierdzi, że młodzież ta 
nie różni się specjalnie od po­
przedniego pokolenia, że bie- 
rze życie na serio, przygotowu 
je się poważnie do zawodu i 
wcześnie, do niego wchodzi. 
Jest bez złudzeń młodości, jest 
nad wiek dorosła („najstarsze 
młode pokolenie na świecie”).

Jeśli zaś mowa o młodzieżo­
wej kulturze zabawy i zbytku, 
to nie obejmuje ona całej mło- 
dz;eży, różnie się też wyraża w 
różnych kręgach młodzieży. 
Jest wszakże pieczołowicie roz 
wijana przez byznes. który na 
nią nacelowuje reklamę, jako 
na ogromny rynek zbytu. Tej 
zupełnie fantastycznej rekla­
mie ulegają i młodzi, i starsi, 
w rezultacie młodzież jest roz 
pieszczona, traktuje życie jak 
nieustającą zabawę. „Czas skon 
czyć z karnawałem w szkolnie 
twie” piorunuje „Life” w tytu

ml® ta z®

le artykułu domagającego się 
powrotu do szkoły kształtują­
cej umysł, a nie przemieniają­
cej się w rozrywkowe kluby 
dla dzieci i młodzieży. Idzie o 
przeciwstawienie się zasadzie: 
wszystko dla przyjemności dzie 
ci. Stwarza ona bowiem klimat 
moralny, w którym młodzież 
wszystkiego żąda dla siebie, nie 
stawiając samej sobie wyma­
gań dostatecznie poważnych. 
Charakterystyczne dla tej spra 
wy jest przefajnowanie z roz­
wojem sportu w amerykań­
skich szkołach. Czy szkoła jest

nym 
ju,

czasie i danym 
poglądy oparte

kra- 
na

obszernych badaniach, a więc 
wydawałoby się niepodważal­
ne. A jednak sprzeczne.

Oto oceniając duchowe poko 
lenie młodych Amerykanów (w 
USA), jeden badacz mówi o po 
koleniu bez oblicza, odsądza­
jąc młodych od czci i wiary, 
pesymistycznie patrząc na przy 
szłość kraju o tak bezideowej, 
konsumpcyjnie nastawionej, 
tylko o rozrywkach myślącej

dodatkiem do sportu? 
niektórzy Amerykanie.

Bardzo interesujące 
młodzieży francuskiej 
wielki tygodnik „Paris

Pytają

dane o 
podał 

Match”

W Powszechnych Domach To 
warowych królestwo śnie 

gu: uruchomiono dodatkowe 
stoiska z bielizną. Prześcierad­
ła, poszewki, ręczniki, ścierki. 
Gotowe i z metra, gładkie i z 
fakturą, takie, jakich zawsze 
pełno na półkach i rarytasy 
które trafiają się tylko w sty­
czniu, w białym tygodniu.

Dlaczego właśnie w stycz­
niu? Historia handlu npówi, 
że był to pomysł paryżanina 
pana Boucicaut, twórcy pierw­
szego uniwersalnego domu to­
warowego, którego nazwa — 
„Bon Marche” czyli Niedrogo” 
przyciągnęła klientelę, przy­
zwyczajoną dotąd kupować w 
małych sklepikach na pery­
feriach miasta. W 1862 roku 
genialny pan Boucicaut posta­
nowił „wydrzeć” gospodyniom 
domowym resztki pieniędzy, po 
zostałe po zakupach świątecz­
nych i sylwestrowym szaleń­
stwie. Rolę pokusy spełniła bie 
lizną, w ogromnym wyborze i 
po okazyjnych cenach. Gospo­
dynie połknęły haczyk: obroty 
pana Boucicaut przeszły wszel 
kie oczekiwania. W następnym 
roku jego pomysł podchwycili 
inni kupcy paryscy, potem 
przyłączyli się handlowcy z 
różnych miast i krajów. Odtąd 
każdego stycznia w domach to 
warowych witają nas Krajobra 
zy śnieżnej bieli; czasem zapo 
wiedzą „tygodnia” jest olbrzy­
mi łabędź z serwetek stoło­
wych. kiedy indziej widzimy 
polarnego niedźwiedzia z chu­
stek do nosa. Dodatkowe a- 
trakcje, reklama, obroty, zys­
ki...

Tak minęło sto pięć „bia­
łych tygodni”, ale w sto szó­
stym coś zaczęło się zmieniać. 
Wśród bieli śniegu pojawiły się 
kolorowe olamv: tu paski, tam 
kwiaty gdzie indziej „plkasy” 
b w jeszcze innym miejscu pej 
źaże, jakich by się nie powstv- 
Hzili renomowani kolorvści. Do 
„białego tygodnia” wtargnęła 
howa bieliźniana moda i zbul­
wersowała, jeśli nie ideę pana

TylL. dla LoŁiei?

Reąuiem
dla białej pościeli

Boucicaut to jego slogan. Ty­
dzień sprzedaży bielizny poś­
cielowej, stołowej, kuchennej 
kąpielowej, nie jest już biały, 
lecz kolorowy.

Rewolucji w wiekowych 
przyzwyczajeniach dokonała 
kobieta, paryżanka pani Prim 
rosę Bordier, projektantka w 
tym samym „Bon Marche” 
od którego wszystko się zaczę­
ło. Stwierdziła, że współczesna 
kobietą i współczesne mieszka 
nie wymagają barw zdecydo­
wanych, kontrastowych i jas­
krawych. Takich, jakie od­
zwierciedlają psychikę Ewy 
XX wieku, istoty nie słabej 
naiwnej, lecz zdobywczej izde 
cydowanej. Precz z białą poś­
cielą: narciarki siostry Goit- 
chel 1 Barbara Rylska wyglą­
dają o wiele atrakcyjniej, gdy 
spoczywają wśród zieleni, o- 
ranźu czy Ciemnego błękitu. 
Żadnych białych ręczników — 
wielobrawne cieszą oczy wspo­
mnieniem kwitnących łąk i o- 
grodów. Na stole serwetki w 
kolorach i kształcie płatków 
jaskra czy różowej stokrotki 
zastępują kosztowne żywe goź 
dziki i tulipany. Dzieci uwiel­
biają jaskrawe kolory i chęt­
niej myją się łapawicą z czer­
wonego frote niż białą...

Z takim estetyczno-psycholo 
gicznym uzasadnieniem barw­
na bielizna wkroczyła trium­
falnie do mieszkań Francji i 
zaczęła zdobywać rynki całe­
go świata. Po dwuletniej sprze 
dąży już 30 procent Francu­
zów śpi na kolorowych prześ­
cieradłach; w samym tylko do- , 
mu towarowym ..Printemps” 
(konkurencie „Bon Marche”) w

jednym „białym tygodniu” 
sprzedano ich ok. miliona. Bia 
ła bielizna kąpielowa stanowi 
obecnie zaledwie 3 procent ob­
rotów handlowych, a z fran­
cuskich stołów zniknęły niemal 
zupełnie śnieżne obrusy i ser­
wetki. Największym powodze­
niem cieszy się czerwień ma­
ków i zieleń jaspisu, furorę 
zrobiły obrusy i serwetki w 
kształcie złoto-brunatnego pla­
stra miodu, „ostatni krzyk” to 
cała bielizna domu utrzyma­
na w tej samej tonacji i mo­
tywach, zwana przez panią 
Bordier „ciągiem kolorów” od 
łóżka i stołu aż po łazienkę. 
Wystarczą cztery takie kom­
plety, żeby co tydzień znaleźć 
się w otoczeniu innych barw i 
tematów, jak gdyby w podró­
żach przez krainę, gdzie panu­
je wieczna wiosna.

Pięknie, wesoło, ale i prak­
tycznie. Kolorowa bielizna o 
wiele dłużej niż biała zacho­
wuje świeży wygląd i prawie 
nie wymaga gotowania. Może 
stąd się głównie bierze jej 
szybkie zwycięstwo nad śnie­
żno-białą tradycją domową? 
Współczesna Ewa. zdobywcza i 
zdecydowana, ma bardzo mało 
czasu i nie chce go tracić na 
zmagania z „zażółconymi” prze 
ścieradłami; po prostu woli ku 
pić żółte. Kiedyż, ach kiedv 
będzie mogła to zrobić rów 
nież w Polsce — bez obawy 
że kolory szybko się „spiora?’ 
Panie kłaniają się w tym mie; 
scu naszemu przemysłów 
barwników.

IRENA FRĄCKOWIAK

opierając się na wynikach an­
kiety przeprowadzonej wśród 
młodzieży. Jest to więc głos 
samej młodzieży o sobie. Wy­
nika z ankiety, że tylko pewna 
grupa młodzieży robi wokół 
siebie dużo hałasu (narkomani, 
długowłosi wielbiciele piosenek 
ye-ye) i zwraca na siebie uwa 
gę wszystkich. Jest to jednak 
grupa nieliczna. Większość 
chce budować, działać. Mło­
dzież jest optymistyczna, wyka 
zuje wiele entuzjazmu wobec 
życia. Oczywiście optymizm ce 
chował młodzież zawsze. Dzi­
siejsza młodzież francuska ma 
chyba jednak więcej realizmu 
a mniej złudzeń.

Młodzi Francuzi wierzą w 
szczęście, gardzą pieniędzmi : 
komfortem (do czego zmierzali 
i zmierzają ojcowie), młodzi 
stanowczo odrzucają to nowo­
czesne społeczeństwo, w któ­
rym pieniądze stanowią kryter 
ium powodzenia. Uważają — że 
żyć pełnią życia nie można w 
sposób egoistyczny. Uszczęśli­
wianie drugich — oto co powin 
no być celem każdego człowie­
ka. Szczęście przede wszystkim 
widzą w miłości

W małżeństwie wierność uwa 
żają za cnotę główną. Chcą być 
użyteczni, działać skutecznie. 
Patriotyzm — z czym trudno 
się zgodzić — uważają za spra­
wę minioną, przebrzmiałą. Na­
tomiast solidarność ludzka jest 
pojęciem nowoczesnym. Każę 
myśleć o Wietnamie i Harle- 
mie, każę buntować się i wal­
czyć przeciw niesprawiedliwo­
ści na całym świecie. Przywią 
zuja ogromną uwagę do spra­
wiedliwości (oznacza ona m.in. 
zrozumienie innych ludzi). Mło 
dzi nie są zbyt wyrozumiali dla 
Kościoła, nie mają do niego 
zaufania, widzą w nim często 
tylko hipokryzje. Najważniej­
szy jest dla nich szacunek dla 
człowieka, tak twierdzą żarów 
no wierzący jak i niewierzący. 
Podsumowując ankietę stwier­
dzono, źe wskazuje ona na po­
czątek nowego humanizmu. Ro 
dzi się nowy człowiek, równo­
cześnie bardziej autonomiczny, 
bardziej odoowiedzialny i bar­
dziej wrażliwy na wymogi ży­
cia w społeczeństwie.

A jaka jest nasza młodzież? 
Odpowiedź chcielibyśmy uzys­
kać z dyskusji, którą prowadzi 
my na naszych łamach, chce- 
my, by najliczniej odnowiada- 
li w niej właśnie młodzi, by 
mówili sami o sobie. Nie ulega 
wątpliwości, że i u naszej mło­
dzieży występuje — choć ra­
czej rzadko — postawa prefe­
rująca chęć użycia i konsum­
pcji, by mieć jak najwięcej, u- 
źywać życia, wydawać, konsu­
mować, gromadzić rzeczy. O- 
bok zaś postawa preferującą 
pragnienie sławy i podziwu. In­
ni z kolei — i tych w naszej dy 
skusji najwięcej — za najcen­
niejsze uważają krytyczne za­
angażowanie, chęć zmiany i ro 
zwoju, pracę i naukę jako pod, 
stawy planowania życia i jego 
sukcesu. Jednym najbardziej 
imponuje osiągnięcie wysokie­
go stanowiska, a z nim władzy, 
by móc przeobrażać życie, kie­
rować ludźmi. Inni chcą być 
wybitnymi specjalistami, e- 
ksoertami, chcą posiąść wiedzę 
dokonywać odkryć, wynalaz­
ków. Które postawy przeważa 
ją. które są najbardziej atrak­
cyjne dla naszej młodzieży wy 
każę— mamy nadzieje — na­
sza dyskusja pt. „Młodzi — no 
wocześni”.

MIECZYSŁAW SKĄPSKT

W obronie
Rydzyny
minioną niedzielę, 

My 21 bm., odbyło się ze 
branie sprawozdaw­

czo-wyborcze Komisji Opieki 
nad Zabytkami przy Oddzia 
le Poznańskim PTTK. W dys­
kusji podkreślano potrzebę 
ochrony szczególnie zabytków
etnograficznych, a 
wiatraków jako

zwłaszcza 
zabytków

dawnego przemysłu i zabyt- 
ków budownictwa ludowego, 
nadto stanowiących atrakcyj­
ny akcent w równinnym prze 
ważnie krajobrazie Wielko­
polski. Pomimo źe objęte są 
ustawą o ochronie zabytków, 
ich liczba maleje zatrważają­
co szybko. Uznano za pożąda­
ne utworzenie muzeum skan­
senowskiego dla zabezpiecze­
nia resztek kultury ludowej 
Wielkopolski. H

Wielkie zaniepokojenie
wśród zebranych wywołała 
wiadomość o zamierzonej roz 
budowie małej przetwórni 
owocowo-warzywnej w Rydzy 
nie t lokalizacji tamże nowe­
go większego obiektu przemy­
słowego, w ślad za czym mia­
łaby pójść budowa nowego 
osiedla mieszkaniowego w po
staci bloków i to na 
zabytkowego parku.

Po Kazimierzu nad 
Rydzyna jako drugie 
w Polsce formalnie i

terenie

Wisłą 
miasto 
praw­

Wrocław ma.
własny tygodnik

Od 1 lutego br. we Wrocła 
wiu rozpocznie się ukazywać 
nowy tygodnik. Będzie to — 
jak informuje tamtejsze „Sło 
wo Polskie” — pismo społecz 
no-polityczne „Wiadomości”. 
Adresatami nowego tygod­
nika mają być: inteligencja 
humanistyczna i techniczna, 
aktyw gospodarczy, szeroki 
krąg wysoko kwalifikowa­
nych pracowników przemy­
słu.

„Wiadomości** będą tygod­
nikiem z mutacjami dla Wro 
cławia, Lubina, Legnicy, 
Świdnicy i Kłodzka, (k)

nie została uznana za miasto- 
zabytek. Ochronie podlega nie 
tylko zabudowa w postaci sta 
rych domków mieszczańskich 
o ozdobnych szczytach baro­
kowych, ratusza, dwóch ko­
ściołów i zamku, ale całość 
założenia urbanistycznego. Ze 
stu miast i miasteczek w Wiel 
kopolsce Rydzyna najlepiej po­
chowała plan miasteczka feu­
dalnego z okresu późnego ba­
roku. Pod tym względem jest 
też unikatem w Polsce, a tym 
samym atrakcją turystyczną i 
to nie tylko w skali krajowej. 
Podkreślić również należy, że 
miasteczko jest położene przy 
ważnym szlaku międzynarodo 
wyrri. Miasteczko o starych 
tradycjach kulturalnych, on­
giś posiadłość Rydzyńskich, 
Leszczyńskich i Sułkowskich 
jest wielkim pomnikiem kultu 
ry narodowej i jako całość 
zasługuje w pełni na ochro­
nę. Budowa większego zakła­
du przemysłowego i nowo­
czesnego osiedla mieszkanio­
wego przekreśliłaby jego war­
tość jako miasta-zabytku. 
Względy ekonomiczne nie mo 
gą tu być czynnikiem decy­
dującym. Wątpliwą też jest 
ekonomiczność budowy zakła­
du przemysłowego na grun­
tach podmokłych. Przy dobrej 
woli można by przecież od­
nośny zakład wznieść w poblis 
kim Lesznie albo Bojanowie. 
W jednomyślnie podjętej re­
zolucji zebrani postanowili wy 
stosować petycję do władz wo 
jewódzkich o niedopuszczenie 
do budowy nowego zakładu 
przemysłowego w Rydzynie.
FRANCISZEK JAŚKOWIAK

Po długim czasie znowu zo- 
brzmiała w Filharmonii Poi 
nańskiej muzyka Alberta 

Roussela, francuskiego mistrza 
współczesnego Ravelowi. III Sym­
fonia mówi wszystko o indywidual 
ności kompozytora, nazywanego 
dowcipnie przez kolegów „profe­
sorem energii”. W istocie, zadzi­
wia wspaniały rousselowski roz­
pęd motorycznych rytmów. Harmo 
niczne śmiałości każą zaliczać 
autora do awangardy modernis­
tów okresu międzywojennego. 
Skłonności polifoniczne pozwala­
ją może na użycie określenia: 
neoklasycyzm. Pewna oschłość i 
specyficzny humor sugerują wpły­
wy Prokofiewa. Szczególne sku­
pienie i brak programowości mó­
wią o rodzimych tradycjach Ce­
zara Francka. Oczywiście wyczu­
wamy w tej muzyce jeszcze i sil­
ne przeżycia osobiste.

Sylwetka twórcza jakże odmień

HUZARA

Pod znakiem Francji
ryża. Już po wojnie J. Katlewicz 
dyrygował dzieło w Poznaniu 
(1959). Obecnie usłyszeliśmy Rou- 
ssela pod sugestywną, dynamicz­
ną batutą Z. Szostaka, który prze 
konał publiczność dla tej mimo 
wszystko niełatwej muzyki. Orkie­
stra popisała się efektownie, tak­
że w pastoralnym „Concerto gro- 
sso g-moll" A. Corelliego - da­
nym na początku programu. Jesz­
cze wymieńmy solistów: Z. Sło­
wika (I skrzypce), B. Borowińskie- 
go (II skrzypce), K. Janigę (wio­
lonczela). Przy klawesynie towa­
rzyszyła Z. Brenczówna.

Naszym młodym melomanom
na od profilu Ravela lub De- nazwisko paryżanki Magdy Ta- 
bussyego. Ani śladu charakterys- gliaferro mówi raczej niewiele. A 
tycznych, barwnych plam tamtych przecie była pianistką o świato- 
:mpresjonistów. Rysunek melodyki wej sławie. Występowała pod 
jest tu wyrazisty, choć składający najwybitniejszymi dyrygentami m. 
się z krótkich, rwanych motywów in. z J. Barbirollim w Cameaie 
- dziwnie szorstkich, bardzo mę- Hall (USA). Potem z kolei zajęła 
skich i aaresywnych. III Symfo- sie pedagogią, uzyskując zresz- 
nię wprowadził na estrady pal- ta dobre wvniki. W ostatnim cza 
skie Feliks Nowowiejski (1935 r.), sie znów powróciła na estrady 
przywożąc partyturę wprost z Pa- już jako 70-letnia artystka. Więc

na salach europejskich sensacja! 
Starsi słuchają z sentymentem. 
Młodzież z ciekawością. W ra­
mach omawianego wieczoru sym­
fonicznego odegrała Tagliaferro 
z oritiestrą „Koncert a-moll" Schu 
manna. I część tego sztandaro­
wego dla romantyzmu utworu po­
jęta została jakoś nazbyt noktur­
nowa i osirożnie. Uderzał słucha­
cza zwłaszcza brak wyrazu i plas­
tyki lewej ręki. W środkowym In­
termezzo, a już na pewno przy 
Finale chwilami jednak przypo­
minała się dawna klasa artystycz­
na i lwi pazur Magdy Tagliofer- 
ro, słynącej ongi z ślicznego 
dźwięku, błyskotliwości technicz­
nej i wykwintnego frazowania. 
Życzliwie przyjmowana przez au­
dytorium sędziwa wirtuozka fran­
cuska dorzuciła jako bis kompo­
zycje Bacha i Chopina.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Anglik Victor Elford jest jednym 
z faworytów tegorocznego Rajdu 

Monte Carlo.

JU naóziim

W halach i na stadionach

Drobny zabieg przed startem do 
kolejnego etapu rajdu. Adam 
Wędrychowski zakrapia Sobiesła­
wowi Zasadzie oczy specjalnym 
płynem. W Poznaniu zaczynała 

się druga noc rajdowa.

Dobre czytanie map, umiejętne 
przygotowanie trasy na piśmie, 
to połowa rajdowego sukcesu. 
Chwiię wolnq warto więc wyko­
rzystać na przestudiowanie naj­
bliższych kilkuset kilometrów. 
Wszystkie polskie załogi współ­
pracowały solidarnie w tym wzglę 
dzie. Atlas studiuję w Poznaniu 
(od lewej) Ryszard Nowicki, So­
biesław Zasada i Adam Wędry- 
chowski. Każda uwaga kolegi by­
ła skrupulatnie naniesiona do 
brulionu, stanowiącego niezbęd­
ne uzupełnienie najbardziej na­

wet dokładnej mapy.

Olbrzymim transpa­
rentem witali i że­
gnali poznańskiego 
kierowcę Henryka 
Kucińskiego (wsia­
da do wozu) miłoś­
nicy sportu automo 
bitowego. Do wczo­
raj meldunki z trasy 
były pomyślne. Oby 
płynęły nadal takie 

same.

Fot. (5) — K. Przychodzki

Zimowy sezon pływacki w sto­
licy Wie kopolski obfituje w licz­
ne spotkania. Notujemy także 
stałą poprawę wyników.

Podczas meczu Lech (Poznań) 
— Czarni (Wrocław), który zakoń 
czył się zwycięstwem Lecha 101: 
62. najlepsza pływaczka zwycię­
skiego zespołu Zarzeczańska uzy­
skała w wyścigu na 200 m. st. kia 
sycznym czas 2.47,8 min. Rezultat 
ten jest o 3,4 sek. lepszy od rekor 
du Po ski należącego do Tra- 
czewskiej. Ponadto dobre wyniki 
uzyskali: 200 m. dow. Fortu- 
niak (Lech) 2.33,2 min., który jest 
nowym rekordem okręgu poznań­
skiego, 200 m. grzb. — KądzielSka 
(Czarni) 2.42,8 min. i na tym sa­
mym dystansie również w stylu 
grzbietowym czas 2.27,3 (rek. okrę­
gu) uzyskany przez Zakrzewskie­
go z Lecha.

W ramach rozgrywek o Puchar 
Miast w piłce ręcznej juniorów 
drużyna Poznania zakwalifikowa­
ła się do finału. Poznań pokonał 
Wrocław 31:18 oraz Zieloną Górę 
29:10. Reprezentacja Poznania skła 
dała się z zawodników MKS — 
Starówka. AZS. Grunwald i Ener­

getyka.
Juniorzy rozegrali w tenisie sto­

łowym mecze o mistrzostwo ligi 
okręgowej. Dwa zwycięstwa od­
nieśli reprezentanci gnieźnień­
skiej Stelli, którzy pokonali Unię 
Swarzędz 5:0 i Spartę z Obornik 
5:3.

W Warszawie rozegrany został 
międzynarodowy turniej w piłce 
ręcznej. Dobrze spisały się piłkar 
ki RK Trogiru z Jugosławii, któ­
re wywalczyły pierwsze miejsce 
i wyprzedziły swoje rodaczki Rad 
nicki Belgrad, AZS W-wa — i 
stołeczną Skrę. 23 i 24 bm. zoba­
czymy Jugosłowianki — drużynę 
Trogiru w zawodach z Energety­
kiem (o godz. 17) w hałi Grunwal 
du przy ul. Marcelińskiej.

Przebywający na zgrupowaniu 
w Bydgoszczy piłkarze mistrza 
Polski Górnika Zabrze rozegrali 
mecz z miejscową Ill-ligową Polo­
nią zwyciężając 1:0.

W tradycyjnym telewizyjnym 
spotkaniu drużyn Polski i ZSRR 
w akrobatyce sportowej, w któ­
rym występowały ekipy Warsza­
wy i Moskwy, triumfowali repre­
zentanci ZSRR, wygrywając mecz 
w stosunku 97:94,6.

W Zakopanem zakończyły się 
międzynarodowe zawody w dwu­

boju. W konkurencji seniorów 
wygrał zespół Polski w składzie: 
Różak, Sobczak i Szczepaniak 
przed NRD. W konkurencji ju­
niorów zwyciężyli również Pola-, 
cy (Łukaszczyk, Truchan i Ra- 
pacz) przed NRD.

Bardzo dobrze spisali się polscy 
saneczkarze w Koeningssee. Wiel­
ką nagrodę NRF w konkurencji 
dwójek zdobyła nasza załoga w 
składzie Lucjan Kudzia i Stani­
sław Paczka. Drugie miejsce wy­
walczyli bracia Gaworowie. W 
konkurencji jedynek kobiet wygra 
ła Beldova (CSRS) przed Macher 
(Polska).

Podczas zawodów narciarskich 
w le Brassus w sztafecie 3x10 km. 
Polacy: Gąsienica, Budny i Rysu- 
la zajęli dziesiąte miejsce. Zwy­
ciężyła Szwecja przed Czechosło­
wacją i Szwajcarią.

Raid MC
Drugi śmiertelny wypadek wy­

darzył się w czasie tegorocznego 
rajdu Monte Carlo na szosie w 
pobliżu Le Mans we Francji, 
Malcolm New i Julian Chitty 
(Anglia) jadący na samochodzie 
„ford cortina lotus” zderzyli się 
7 samochodem prywatnym które­
go kierowca. 43-!etni Daniel Hau- 
busseau z Le Mans poniósł śmierć 
na miejscu. Malcolm New został 
ranny, natomiast Julian Chitty 
wyszedł z wypadku jedynie z szo 
kiem.

*
Z Belgradu donoszą, że w Sara­

jewie został aresztowany uczest­
nik rajdu Grek Jean Chronidis. 
Niedaleko miejscowości Runa 
Chronidis wpadł na idącą drogą 
kobietę. która doznała poważ­
nych obrażeń. Chronidis nie za­
trzymał się lecz uciekł z miejsca 
wypadku nie udzielając swej of’e 
rze oomocy. Policji udało się a- 

resztować greckiego kierowcę do­
piero w Sarajewie. (PAP)

Zmarł R. UrlikswsKi
W Poznaniu zmarł po dłuższej 

chorobie znany, były koszykarz 
poznańskiej Warty, ostatnio mię- 
dzvnarodowy sędzia w tej dyscyp­
linie. 37-letni Koman Orlikow­
ski. (x)'

Koszykówka

Po ligowej przerwie
wznowiono rozgrywki

Prawie dwa miesiące czekali poznańscy kibice koszykówki na 
wznowienie rozgrywek mistrzowskich I i II ligi, w ubiegła so­
botę ruszyły do walki o punkty koszykarki ekstraklasy, zaś w nie 
dzielę koszykarze II ligi. Rozegrano również zaległe spotkania 
o mistrzostwo I ligi koszykarzy, która rundę wiosenną rozpoczy­
na w sobotę 27 bm.

T f K / T - 3 A R U I Z P R Z Y M A N 0 N / K I 
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Wpatrzony w tę przywiędłą kępę, dostrzegł błysk po­
przez liście, a obok na trawie trzech grenadierów w cent- 
kowanych panterkach, w osuniętych na czoła hełmach. 
Zbyt blisko byli na strzał-

Tamci, zoczywszy czołg, zawahali się na moment i to ich 
zgubiło. Nie zdążyli przytrzasnąć zamka i tylko w nagłym 
przestrachu prysnęli na boki. Zgrzytnęło pod brzuchem 
wozu, targnęło całą maszyną.

— Z prawej drugi „pak”, obracają pierony — zameldo­
wał Jeleń. — Jak nic przygrzeją nam w zadek.

Czołg gnał przed siebie pełnym gazem, silnik grał na 
wysokich obrotach.

Sporo kłopotu miała służba porządkowa z kibicami przy ul. Miel- 
żyńskiego. Na całej polskiej trasie największe zainteresowanie 
rajdem było w Poznaniu. Sobiesław Zasada udzielając wywiadu 
na granicy stwierdził, że w Poznaniu było na ulicach około 80 

tys. ludzi, a we Wrocławiu około 50 tys.

W Poznaniu mieliśmy okazję 
oglądać 4 mecze koszykarek, w 
których startowały wszystkie 
trzy poznańskie zespoły reprezen 
tujące nasze miasto w tej kla­
sie rozgrywek. Olimpia odniosła 
dwa zwycięstwa zaś Lech i AZS 
po jednym. Niepokojącym jest 
fakt, że forma jaką zaprezento­
wały wszystkie trzy zespoły da­
leko odbiega od ideału. Do koń­
ca rozgrywek jeszcze daleko i je­
żeli poznanianki nadal będą gra­
ły tak słabo 1ak obecnie to oba­
wiamy się, że stracą swoje sto­
sunkowo wysokie miejsce w ta­
beli.

A oto wyniki pierwszych dwóch 
kolejek spotkań rundy wiosennej 
koszykarek ekstraklasy:

Spójnia — ŁKS 64:78
Czarni — AZS Kraków 66:50 

Lech — Olimpia 50:62
AZS Poznań — Slęza 62:58 

Wisła — AZS Warszawa 77:49
Korona — Polonia 60:46 

Czarni — ŁKS 38:80 
Spójnia — AZS Kraków 57:41 
AZS Poznań — Olimpia 53:61

Lech — Slęza 47:40
Korona — AZS Warszawa 57:60 

Wisła — Polonia 86:39

6. AZS Poznań
7. AZS W-wa
8. Polonia
9. K orona

10. Slęza
11. Czarni
12. AZS Kraków

13 19; 692:690
13 19 721:731
13 18 659:725
13 18 616:683
13 17 716:789
13 14 540:1021
13 14 516:713

Tuż potem wyszli na szczyt pagórka i zaczęli zjeżdżać 
po lekiej pochyłości w dół. Wieża znowu wykonała bły­
skawiczny obrót i Jeleń sam, bez komendy, załadował 
pocisk.

— Laboga, jak na karuzeli, na jarmarku. We łbie się 
kręci.

— Ojciec, tu już jałowce. Wysiadacie?
— Gdzie zaś, ja z wami.
— Przed nami okopy. Janek, nie próżnuj’
Przy ostatnich słowach Wasyl odpalił i bliski wybuch 

wskazał Kosowi cel. Z góry więcej widać niż ze stanowi­
ska kaemisty. więc dopiero teraz zobaczył poprzez kurz 
zygzakowatą linię rowów, a nad nią hełmy, trzy w je­
dnym miejscu, i ręce grenadierów przedstawiające kara­
bin maszynowy.

Semen, w lewo od nich, spostrzegł wysokiego draba 
z pancerzownicą na ramieniu. Byli już blisko, więc tylko 
ruszył lufą, pociskając jednocześnie spust.

1. ŁKS
2. Wisła
3. Spójnia
4. Olimpia
5. Lech

TABELA
13
13
13
13
13

26 950:692
25 1035:605
22 830:699
22 794:726
20 705:725

Po rozegraniu zaległych spotkań 
o mistrzostwo I ligi koszykarzy, 
mistrzem rundy jesiennej została 
zupełnie nieoczekiwanie drużyna 
Wybrzeża Gdańsk, która w sobotę 
gładko rozprawiła się ze Śląskiem 
Wrocław 73:55 zaś w niedzielę wy 
grała z mistrzem Polski AZS War 
szawa 48;47. Na drugim miejscu 
w tabeli uplasowała się Legia, 
na trzecim Wisła, na czwartym 
AZS Warszawa, na piątym Śląsk 
i na szóstym Lech Poznań.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
n ligi koszykarzy poznańska 
Olimpia wygrała z Widzewem 
Łódź 75:63. Również do przerwy 
prowadzili poznaniacy 35:30. Nie­
stety. nie powiodło się koszyka­
rzom Stali Ostrów, którzy na 
własnvm terenie przegrali z Bail­
donem Katowice 46:47. Porażka 
ostrowian jest tym bardziej za­
skakująca gdyż w pierwszej run 
dzie rozgrywek spotkanie z Bail­
donem w Katowicach rozstrzyg­
nęli onj na s^mją korzyść. Mamy 
nadzieję, że był to chwilowy tyl­
ko spadek formy drużyny Stali 
Ostrów i w następnych meczach 
zagra ona zdecydowanie lepiej, 
tak aby utrzymać przodująca po­
zycję w swojej grupie, (s)

W 70-lecie urodzin 
Sergiusza Eisensteina 

Rewolucjonista 
ekranu

IZ rytyk Leon Moussinac, który 
odkrył dla Francji radziec­

ki film tak pisał: „Film Eisenstei 
na podobny jest do krzyku...”

Sergiusz Eisenstein to jedna z 
najwybitniejszych postaci w hi­
storii kinematografii światowej, 
klasyk radzieckiego kina. Wszech 
stronnie uzdolniony — był ma­
larzem — eseistą, inżynierem, 
znakomitym reżyserem teatral­
nym — przeszedł do historii jako 
twórca wielu znakomitych fil­
mów, z których na czoło wysu­
wa się „Pancernik Potiomkin”. 
Dzieło to stanowiło prawdziwą 
rewolucję w kinematografii świa 
towej. Mimo że od momentu je­
go powstania upłynęło wiele lat

(„Pancernik” zrealizowany był w 
1925 r.) film ten oglądany jest — 
już w wersji dźwiękowej — na 
ekranach wielu krajów świata, 
a często nawet w telewizji. Na 
listach światowych bestsellerów 
zajmuje od momentu nowego po­
wstania nieodmiennie pierwsze 
miejsce.

Wielkość Eisensteina oznacza 
się tym, że on pierwszy zrozu­
miał, iż istotą filmu jest przeka­
zywanie całych pojęć, nastrojów 
za pomocą obrazów. Największą 
artystyczną zdobyczą jego twór­
czości był montaż. Pracował on 
początkowo nad koncepcją „mon­
tażu atrakcji”, który jego zda­
niem miał zmienić stosunek wi­
dza do widowiska.

„Atrakcją — pisał Eisenstein — 
jest każdy agresywny moment 
teatralny, każdy element działa­
jący na zmysły i psychikę wi­
dza ..”

Szokował więc widzów petar­
dami wybuchającymi pod krze­
słami w czasie przedstawienia, 
ekscentryczną dekoracją, czy in­
scenizacją. A wszystko po to, by 
oderwać uwagę widza od samego 
widowiska na rzecz pobudzenia 
jego emocjonalnej refleksji.

Ten „montaż atrakcji”, które­
go doświadczenia przeniósł do 
swego pierwszego filmu „Strajk”

i w pewnym stopniu do „Pancer­
nika” był decydującym krokiem 
w rozwoju teorii montażowych 
wielkiego reżysera. Krokiem na­
stępnym stało się dlań „kino in­
telektualne” czy też „montaż in­
telektualny”. Istotą tego pomy­
słu było to, że reżyser za pomocą 
montażu i montażowych konflik 
tów nie opowiadał historyjek, 
lecz obrazował idee.

„Film jest zdolny — pisał reży­
ser — a więc w konsekwencji 
jest obowiązany jasno i wyraź­
nie oddać na ekranie dialektykę 
istoty dyskusji ideologicznych w 
ich: czystej postaci. Nie uciekając 
się do pośrednictwa fabuły, te­
matu czy też żywego człowieka”.

Do urzeczywistnienia tego, na 
owe czasy szokującego pomysłu, 
Eisenstein przystąpił w następ­
nym po „Potipmkinie” filmie w 
„Październiku”, który był próbą 
nowego pokazywania i komento­
wania równocześnie idei bez po­
średnictwa fabuły, bez anegdoty 
i przygód. Był to kolejny przykład 
wspaniałego, eisensteinowskiego 
montażu opartego na zderzeniach 
obrazów i gwałtownych kontras­
tach.

Sergiusz Eisenstein — rewolu­
cjonista ekranu — umarł w 1948 
roku siedząc przy biurku nad no­
tatkami do artykułu o filmie pa­
noramicznym. (mch)

Tunel 
przez

Pireneje
W toku są prace przy 

gotowawcze do budowy 
tunelu przez Pireneje. 
Po stronie francuskiej 
jego wylot będzie się 
znajdował w Argouet, 
na południe od Tarbes, 
po stronie hiszpańskiej 
zaś w miejscowości Biel 
sa.

Trasa między obu 
nye.iscowościami ma 
spadek wynoszący 5,4 
proc. Trasa tunelu zo­
stała już całkowicie wy 
tyczona. Ponieważ prze­
biega ona na wysokości 
1 800 metrów nad pozio­
mem morza, z tunelu 
będzie można korzystać 
jedynie od kwietnia do 
października. Oddanie 
tunelu do użytku ma 
nastąpić wiosną 1970 ro 
ku. (PAP)

— Pompa wysiadła — ochrypłym głosem zawołał Saa- 
kadzeszwili. — Idę do ręcznej.

— Dojdziesz?
— Dojdę.
— Uwaga, przed nami nasi. Wolniej, w prawo, jeszcze 

w prawo. Hamuj’
Było późno. Wasyl widział, jak z okopu przed nimi unosi 

się pleczysty żołnierz w poszarpanym mundurze, z ja­
snymi włosami, opadającymi spod hełmu na czoło i krzy­
cząc otwartymi szeroko ustami, ciska wiązkę granatów.

Wybuch uderzył w pancerz, czołgiem szarpnęło. Cze- 
reśn.ia|k zwalił się na skrzynki z amunicją, na niego Gu- 
stlik- Zgasł silnik, stanęli w miejsc^. Zapachniało dymem, 
Saakadzeszwili kropnął głową o pancerz, rozbił prawe 
kolano i wściekły, bo również widział przez wizjer, kto 
ich atakuje, nie wytrzymał — otworzył właz i krzyknął 
na całe gardło:

— Durak, gdzie masz oczy? Swoich bijesz, wóz niszczysz 
— i tu dodał parę słów, których powtórzyć nie sposób.
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arged

A w paście i płynie

NADA BIELIŻNIE OLŚNIEWAJĄCĄ BIEL.
Te najnowocześniejsze środki do prania nabędziesz:
w Domach Towarowych oraz we wszystkich sklepach
MHD i PSS art. chemicznymi wojew. poznańskiego.

*484

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalurgiczne — Pomet w Poznaniu, 
Krańcowa 15 — zatrudnią natychmiast: 

— TOKARZY 
— Ślusarzy 
— Ślusarzy samochodowych 
— ELEKTRYKÓW 
— ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH 
— SPAWACZY 
— FORMIERZY 
— MASZYNISTÓW parowozu i lokomotywy 

linowej i z uprawnieniami PKP

ul.

spa-

— POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW parowozu i lo­
komotywy spalinowej z uprawnieniami PKP

— PRZETOKOWYCH z uprawnieniami PKP oraz
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do prac różnych w odlewni.
Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkole­

niu zostaną zatrudnieni na stanowiskach zalewaczy 
oczyszczaczy, wybijaczy i formierzy maszynowych.

Zakład gwarantuje zakwaterowanie w pokojach 
prywatnych na terenie m. Poznania dla pracowni 
ków zamieszkałych powyżej 70 km od Zakładu.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowej 
informacji dotyczącej zatrudnienia prosimy zgłosić 
się pisemnie pod adresem. Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego Poznań, ul. Krańcowa 15. pokój 206
tel, 720-81. wewn. 217. K10188

Inspektorat Budownictwa Rolniczego - Września
Ul. Przemysłowa 3, tel. 249 — przyjmie do pracy:

2.
3.

INSPEKTORA nadzoru robót 
teren powiatu Środa Wlkp., 
INSPEKTORA nadzoru robót 
TECHNIKA BUDOWLANEGO 
tów, obeznanego z zasadami 
downictwie rolniczym.

budowlanych na

elektrycznych, 
do analizy kosz- 
rozliczeń w bu-

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. W337
Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia Zbytu
oraz Usług Budowlanych w Wolsztynie, ul. Dr. Ro­
berta Kocha 30 — przyjmie z dniem 1 marca 1968 r.

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO z uprawnienia­
mi budowlanymi. Wykształcenie średnie.

Dobre warunki płacy. W344
Dyrekcja Huty Szkła „Warta” w Sierakowie Wlkp.. 
ul. M. Nowotki 35 — zatrudni natychmiast
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wykształ­

ceniem ekonomicznym (S-tetnią praktyką), wzgl. 
średnim ekonomicznym (8-letnią praktyką w 
księgowości)..

W sprawie zatrudnienia 1 uzyskania szczegółowycł- 
informącji dotyczących warunków mieszkaniowvch 
i płacy prosimy o esobiste zgłoszenie się w Dyrek­
cji Przedsiębiorstwa. W424

Dnia 21 stycznia 1968 roku odeszła od nas na 
zawsze, po długich 1 cierpliwie znoszonych 
cierpieniach, przeżywszy lat 76, opatrzona Sa­
kramentami sw., nasza najdroższa, nigdy nie­
zapomniana i troskliwa mama, teściowa, sio­
stra. ciocia, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA ŁAKOMA
z domu NOWACKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Puszczy-
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CORK] i SYNOWIE z RODZINAMI 

oraz RODZINA
Puszczykowo, ul. Sobieskiego 24. 15256g

Dnia 20 stycznia 1968 r. zakończył swój do­
czesny żywot, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany mąż, ojciec, syn, brat, teść, 
szwagier i wuj., śp.

mgr Dymitr Bohdan Kwiatkowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24. I. 1968 

roku o godzinie 14 na cmentarzu górczyńskim. 
Msza św. zostanie odprawiona w Czaczu, dnia 
25. I. 1968 r. o godz. 9; druga msza św. w ko­
ściele św Krzyża w Poznaniu o godz. 7 w pią­
tek, dnia 26 I. 1968 r.

W imieniu rodziny
KS. MILAN KWIATKOWSKI

Poznań. Junacka 13. Czacz. Śrem. 15172?

Dnia 22 stycznia 1968 roku zasnęła w Bogu, 
w 81 roku życia, nasza ukochana, dobra matka, 
teściowa i babcia, śp.

lózefa Piaskowska
z domu PLEWIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24. I. br. 
. o godz. 11 z kościoła parafialnego w Ołoboku, 
pow. Ostrów Wlkp.

W Imieniu rodziny
KS. MIKOŁAJ PIASKOWSKI

Cłobok. Ostrów Wlkp., Mchy.
15211 £

+ *>
Dnia 21 stycznia 1968 r. odszedł od nas nagle, 

opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy i najpracowitszy mąż, nasz troskliwy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 83,

Ludwik Remszel
mistrz piekarsko - cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
□ godz. 11 w Kórniku.

W głębokim 
ZONA

Kórnik, plac Niepodległości 40.,

smutku pogrążona 
z RODZINĄ

15218?

Krojczyuię lekkiej son 
fekteji na 4 godziny dzień 
nie, przyjmę zaraz. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 
dla 14531?
Ogrodnik, wieloletni in­
struktor sadowniczy, przy 
cina, spryskuje drzewa 
owocowe — wyjeżdżam w 
teren. Telefon 672-828.

15010g

Przyjmę ucznia w naukę 
Warsztat mechaniczny Po 
znań, ul. Szamarzewskie
go 31. 1463 tg

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

13695e

Kupno
Włosy cięte, skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda’ 
Poznań. Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 137t6g

W POZNANIU
Z A W I A D A M I

ie został
A 
otwarty nowocześnie urządzony

ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 48
narożnik ul. Grochowskiej
Pawilon Handlowy nr 29

ZAKŁAD WYKONUJE USŁUGI

Świt

iryzjerstwa męskiego 
damskiego, manicure
i kosmetyczne
ZAKŁAD CZYNNY od godziny 7 do 22.

Gnieźnieńskie Przeds. Metalowe Przemysłu Tereno­
wego w Gnieźnie, ul. Tumska 3 — zatrudni zaraz: 
— 2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW na stanowiska 

st. technologów.
Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje Dział 

Kadr.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem.

W452
Dyrekcja Fabryki Obuwia w budowie w Gnieźnie
— poszukuje:
— INSPEKTORÓW NADZORU INŻYNIERÓW

TECHNIKÓW ze specjalnością: konstrukcje bu­
dowlane. instalacje energetyczne, ciśnieniowe i sa 

nitarne.
Zgłoszenia i omówienia warunków pracy w biurze

Dvrekc1i — Gniezno, ul. Mieszka I nr 3. W473

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz
— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kie­

rownika Sekcji Inwestycyjnej — oraz
— PALACZA na kotły wysokiego ciśnienia.

Dojazd do pracy zapewniony.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Kadr i Szkolenia — Poznań, ul. Bałtvcka 85. K435

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w POZNANIU,

ul, Kościuszki 57 — telefon 548-47
ORGANIZUJE WIOSENNY TURNUS
KURSÓW ZAWODOWYCH

ZEBRANIA INFORMACYJNE
dla kandydatów na w. w. kursy odbędą się 
w gmachu Zakładu w następujących terminach: 
-- kursy kreśleń technicznych, mechanicznych 

i budowlanych — 30. I. 1968 r. — godz. 16; 
— kursy kroju i szycia I st. dla niepracują­

cych — 30. I. 1968 r. — godzina 9;
— kursy kroju i szycia I st. dla pracują­

cych — 30. I. 1968 r. — godzina 17;
— kursy przygot. do egzaminów kwalifikacyj­

nych — czeladniczych i mistrzowskich — 
dnia 31. I. 1968 r. w następujących godzinach: 

— czeladnicze dla metalowców,— godz. 15.30 
— godz. 16.30
— godz. 17.30

godz. 18.30

godz. 19.00

— mistrzowskie dla metalowców;
— czeladnicze mistrzowskie

dla elektryków;
— czeladnicze dla pozostałych 

zawodów;
— mistrzowskie dla pozostałych 

zawodów.
Na zebraniach Informacyjnych przyjmowane 

będą dalsze zgłoszenia na w- w. kursy.
informacji udziela i zapisy przyjmuje sekre­

tariat Zakładu w Poznaniu, ul. Kościuszki 57.
w godzinach od 8—20. K457

t
Dnia 20 stycznia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św„ mój najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.

Roman Ptak
mistrz kowalski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym Strzelce 
Wielkie.

Piaski k. Gostynia, 
Szczecin, Poznań.

W smutku pogrążone 
ŻONA i RODZINA

15175g

+
Dnia 21 stycznia 1968 r. zmarł po długich 

1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta- 
m św., przeżywszy lat 59, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek

Bernard Szejner
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

W smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ, 

SYNOWE i WNUKI
15185?

W dniu 21 stycznia 1968 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż i przyjaciel, ukochany tatuś, 
syn, zięć, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 37, śp.

Roman Orlikowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm.

o godz. 
wie.

Pozhań,

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA Z CÓRECZKAMI i RODZINA 

ul. Świerczewskiego 31 m. 6.
15216?

Dnia 17 stycznia br. zmarł, w wieku 84 lat, 
nasz długoletni pracownik

Michał Dreger
W Zmarłym tracimy sumiennego 1 długolet­

niego pracownika.
Wyrazy współczucia

RODZINIE ZMARŁEGO SKŁADA

PRZYCHODNIA OBWODOWA W CZARNKOWIE 
WYDZIAŁ ZDROWIA i OPIEKI SPOŁECZNEJ 

P. O. P. i RADA ZAKŁADOWA
1513RC

Kupię maszynę do obcią­
gania guzików. Tel. 552-51. 

15147g

Spiesznie sprzedam pia­
nino „Carl-Ecke”. Tel. 
629-71, po południu.
_____________________ 15U6g 
Garaż betonowy stały, 
przy Gospodzie Targo­
wej okazyjnie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15074g.
Pekińczyki szczenięta ro­
dowodowe sprzedam. Ja-
nicka Gorzów Wlkp.,
Słoneczna 64 m. 6. 338p

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie spacero 
we — poleca Wytwórnia. 
Orzespknwpł 18a 14912?

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
oańska. Czerwonej Armii
61 dawniej 70 1461«g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele, wysoka jakość —
Głogowska 135. 14845g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska Poznan 
Czerwonej Armii 10. 

12409?

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12. 13598”

Grzejniki c. o., wykonu- 
ię Poznań — Starołęka —
Orląt 17. 14031?

P. T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY
DO KORZYSTANIA Z USŁUG TEGO ZAKŁADU.

K172

Samochody
Podgłówki — nowoczesne 
do wszystkich typów sa­
mochodów, poleca wy­
twórnia Z. Jankę Poznań 
— ul. Dąbrowskiego 88,

14229?telefon 406-23.

Kupię willę jednorodzin­
ną w Poznaniu w okoli­
cy Ogrodu Botanicznego 
lub Parku Sołackiego z 
celnym uzbrojeniem. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14852g.
Sprzedam gospodarstwo 
11,72 ha, budynki zelek-1 
tryfikowane — dobre. Jan, 
Nawrocki. Racławki 14 — i 
poczta Targowa Górka, i 
pow. Września. 337p
Kupię 2 pokoje komfor­
towe z kuchnią, łazienką, 
c. o., własnościowe lub 
część willi, najchętniej Je 
życe — Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15001g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, 10 min. do tram 
waju. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 15027g.
Sprzedam wyłączony hek 
tar dobrej ziemi, nadają­
cej się pod ogrodnictwo. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 15fil7g

Dnia 20 stycznia .1968 r. odszedł od nas na 
zawsze niestrudzony towarzysz pracy, serdecz­
ny przyjaciel młodzieży, wzorowy kolega 
* kochany druh, przeżywszy 61 lat,

mgr Dymitr Bohdan Kwiatkowski
długoletni wicedyrektor Technikum Energe-
tycznego im. Zawadzkiego w Poznaniu,
odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Medalem X-lecia Polski Ludowej i Odznaką 

1000-lecia Państwa Polskiego.
Rozstajemy się z człowiekiem prawym i ko­

chanym, którego świetlaną pamięć zachowamy 
w naszych sercach.

Pogrzeb odbędzie Się w środę, 24 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA, ZNP, 
ADMINISTRACJA, KOMITET RODZICIELSKI 

i MŁODZIEŻ
Technikum Energetycznego im. A. Zawadzkiego

15188g

Dnia 20 stycznia 1968 r. zmarł nieoczekiwanie

Zenon Małecki
kierownik Zakładu PGR Linie

W Zmarłym tracimy oddanego pracownika 
i nieodżałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Nowym Tomyślu.

Pamięć o Nim będzie zawsze żyła wśród nas. 
Wyrazy współczucia

RODZINIE ZMARŁEGO SKŁADAJĄ
RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA

Przedsiębiorstwa PGR Pniewy Zamek 
15183?

Dnia 21 stycznia 1968 r. po długotrwałych 
ciężkich cierpieniach zgasło nasze słońce do­
mowe, moja najdroższa żona, nasza najtros­
kliwsza matka, teściowa i babunia

Maria Włoch
* domu PATUŁA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 13.40 z kostnicy cmentarza na 
wie,

o czym zawiadamiają w nieutulonym
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE i 

Poznań, Kossaka 14 m. 6.

24 bm. 
Juniko-

smutku
WNUKI

15203g

W dniu 19 stycznia 1968 r. zmarł długoletni 
członek naszej Spółdzielni

Michał Kotek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 stycz­

nia 1968 r. o godz. 12 na cmentarzu regional­
nym Poznań-Junikowo.

Żonie i Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składa 
RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
Stolarzy „Jedność” w Swarzędzu

15*>?7g
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AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI
W. POZNANIU,

ul. Libelta 26 — telefon 518-24
uruchamia dnia 25 stycznia 1968 r. o godz. 16

kursy kierowców amatorów
Wykłady w dni: wtorki, czwartki i soboty.

Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 9—16 
również na kurs kategorii III - zawodowej.

15107g

Ogrodnictwo 6 szklarni, 
500 okien inspekt., 2 ha 
ogrodu, dom mieszkalny, 
budynki gospodarcze, z 
powodu choroby natych­
miast sprzedam. Cena 530 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15023g

Kupię gospodarstwo śred 
nie, blisko miasta, dobrej 
komunikacji. Kazimierz 
Anczarski, Turów, poczta 
Grębocice, pow. Głogów. 

15943g

Działkę ogrodniczą 5
mórg. Piątkowo — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla l5053g

Zgubiłem legitym. szkol­
ną nr 148/64 wydaną przez 
ZSZ w Gostyniu, na na­
zwisko Mieczysław Du­
dek, Gostyń, Nowe Wro-
ta 1. 333o

■nn

Zgubiono legitym. służ­
bową wydaną przez Wy­
dział Oświaty i Kultury 
Prez. PRN w Kościanie, 
na nazwisko Andrzej Sa- 
melczak, Kościan, Żwir­
ki i Wigury 47. 332p

Różne
Maszyny do szycia napra 
wia. Warsztat Mechanicz 
ny, Gwardii Ludowej 42. 
_____  14882g
Warsztat mechaniczny A. 
Kłyszewski, Poznań, uj. 
Szamarzewskiego 31, wy­
konuje frezowanie kół 
zębatych czołowych o zę­
bach prostych, śrubo­
wych i ślimakowych do 
modułu 10 oraz do 1000 
m/m średnicy. 14630gpr«
Wypożyczalnia
niejszych

najmod­
sukien ślub-

nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie-
wieża 20. 14526g

Dnia 21 stycznia 1968 roku zmarł po długiej 
chorobie

Bernard Szejner
W Zmarłym straciliśmy dobrego i sumiennego 

pracownika oraz kolegę.
Cześć Jego pamięci!

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA « 

WSPÓŁPRACOWNICY
Instytutu Technologii Drewna w Poznania 

15210?

Dnia 19 stycznia 1968 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie, opatrzona Sakramentami św., 
w 30 roku życia, moja najdroższa żona, nasza 
ukochana córka i siostra

Irena Wielki
z domu CIERPISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm.
o godz.

Poznań, 
Opolska

15 na Dębcu przy ul. Bluszczowej.
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
Grochowe Łąki 3 m. 26, 
44 m. 3. 15179g

Dnia 19 stycznia 1968 r. zginął śmiercią tra­
giczną

Piotruś Gron
uezeń Szkoły Podstawowej w Pecnie. 
RODZINIE ZMARŁEGO SKŁADAMY 

serdeczne wyrazy współczucia.
KOMITET RODZICIELSKI 
GRONO NAUCZYCIELSKIE 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

15225wg

Dnia 20 stycznia 1968 r. zmarł, przeżywszy 
36 lat.

Józef Kubiak
długoletni członek Spółdzielni, 

ofiarny pracownik i serdeczny kolega. 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego składają 
RADA, ZARZĄD i----- -----------

Farmaceut.-Chemicznej 
„Ziołolek” w

PRACOWNICY 
Spółdzielni Pracy

Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w ^rodę, dnia 24 stycz­

nia 1968 r. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na .Tunikowie. K548

W dniu 21 stycznia 1968 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po krótkiej chorobie, prze­
żywszy 76 lat, śp.

Andrzej Szmyt
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

W smutku zawiadamia

RODZINA
15230?
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Wtorek

Rajmunda

Słońce: 7.51—16.17

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kram z piosen 
kami”; NOWY — g. 19 „Mazepa”; 
OPERA — g. 19 „Halka”; OPERET 
KA — g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Teatrzyk 
Jeana”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Cudzoziemszczy­
zna”.

KINA

GNIEZNO Lech: „Delegat flo­
ty”; Polonia: „Czarna pantera”; 
KOŚCIAN: „Organy”; NOWY TO­
MYŚL: „Człowiek bez paszportu”; 
OBORNIKI: „Biała pani” i „Olim­
piada w Tokio”; ŚREM Słonko: 
„Walizka z milionami”; ŚRODA: 
„Sygnały nad miastem”; SZAMO­
TUŁY: „Czarny dzień w Black 
Rock”; WĄGROWIEC: „Zemsta 
OAS”; WRZEŚNIA: „Wielki wy­
ścig”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
i,Zwiedzamy Europę” cz. I.

muzea

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
8—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów . Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15. *

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
t- g. 12—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we . (St. Rynek) — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
*— nieczynne.

Muzeum w Rogalinie — g. 10— 
15.

Muzeum w Gołuchowie — g. 10— 
15.

WYSTAWY

23. I. 1968 Nr 19 (7445)

W 25 rocznicę wyzwolenia Sremn

Taki był pierwszy 

dzień wolności
ni stycznia 1945 r. zapadła 
/I decyzja władz niemiec-

1 kich w sprawie pośpiesz­
nej ewakuacji formacji SS, 
Wehrmachtu i cywilnych ro­
dzin niemieckich. Sremskich 
Niemców ogarnęła panika. Za­
częto wysyłać do Rzeszy rodzi­
ny cywilne i zrabowany Pola­
kom majątek. Nie wszystkie 
jednak przesyłki zdążyli wy­
słać. Wiele z nich zostało w ma 
gazynie na śremskim dwor­
cu. co było później jedną z 
przyczyn, że Niemcy w ostat­
niej chwili podpalili dworzec 
kolejowy.
Najwięksi jednak oprawcy z 

formacji SS i policji, opuścili 
Śrem już w dniu 21 stycznia 
1945 r. Kilku oficerów SS i 
Wehrmachtu wyznaczyło sobie 
miejsce zbiórki w majątku w 
pobliskim Nochowie. Krótki 
wypoczynek i o świcie w dniu

W innych 
miastach 

pelargonie...
...u nas desusy na bal­

konie. Tych balkonów to w 
Szamotułach za dużo nie 
ma, lecz podwórza i miej­
sca „wydmuchowe” są czę­
sta obwieszane różnokoloro 
wą pościelą, w tym i „gar­
derobą” w której chodzi­
my.

Bielizna na sznurkach to 
nawet i regionalna trady­
cja, a poza tym trzeba usza 
nować indywidualistów.

Jest jednak wśród 13 tys. 
mieszkańców miasta i dość 
licznej rzeszy okolicznych 
wsi postępowa grupa ludzi, 
która z przyjemnością od­
dałaby „ciuchy” do miejsco 
wej pralni i suszarni.

Jeśli gnieźnieńska pral­
nia może prać chemicznie, 
szamotulska mogłaby prać 
zwyczajnie — na mydło.

Ba! Ale na razie jej nie 
ma.

dan

Nie zapominać o rejestracji 
tele i radioodbiorników

Liczne sygnały napływające 
do redakcji świadczą, że nie 
wszyscy nowi posiadacze tele­
wizorów i radioodbiorników, 
orientują się należycie w prze 
pisach dotyczących rejestracji 
radioodbiorników i telewizo­
rów. Dzisiaj zatem wyjaśnia­
my:

Telewizor i radioodbiornik 
należy zgłosić do rejestracji w 
urzędzie pocztowym w rejo­
nie którego zainstalowano od­
biornik, najpóźniej w ciągu 7 
dni od jego zainstalowania. W 
innym wypadku grożą poważ 
ne sankcje. W razie stwierdzę 
nia przez kontrolę że odbior­
nik jest używany bez rejestra 
cji, posiadacz musi zapłacić 
abonament za jeden rok, tj. 
za odbiornik telewizyjny 400 
zł, a za radio 180 zł. Dodatko­
wo zapominalski płaci grzyw­
nę do 1000 zł.

Dlatego też przypominamy 
i radzimy wszystkim, którzy 
nie dopełnili tego obowiązku, 
by jak najszybciej udali się 
do swego urzędu pocztowego 
i zarejestrowali odbiorniki. Ta 
niej i bez kłopotów, (jk)

22.35 S. Prokofiew — Sonata na 
wiolonczelę i fortepian; 23 Muz. 
tari.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19 , 21 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ali stars — czyli same gwia­
zdy; 17.30 „Szatański spisek” — 
ode. 26 pow.; 17.40 „Czerń, brąz i 
beż” jazzowa suita Duke’a Elling- 
tona; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 „Dawne, dobre czasy” — hu­
moreski; 18.25 Con amore — pio­
senki włoskie; 18.45 Głos maja *n” 
strumenty; 19 Mała Encyklopedia 
Wielkiego Dramatu — A, Arbu­
zów; 19.30 Ballątia po rosyjsku; 
19.50 J. Vitali „Chaconne” — gra 
ją J. Heifetz(i R. Ellsasser; 20 
Rozszyfrofujemy piosenki; 20.20 
„Niedziela będzie dla was”; 21 
Wszystko o medycynie; 21.20 1 200 
sekund w rytmie rock and roiła; 
21.40 „Pasła panna gąsiora” — poe 
zia ludowa; 21.50 Opera — J. Of­
fenbacha „Opowieści Hoffmanna”; 
22.07 Śpiewa — Harry Belafonte; 
22.15 Co wieczór powieść — 10 ode. 
„Potopu”; 22.45 Kompozytorzy 

22 stycznia ucieczka na zachód 
szosą w kierunku Leszna. Tuż 
za swoimi przywódcami po­
spieszyli ci wszyscy, którzy nie 
mieli ochoty spotkać się z żoł­
nierzami Armii Radzieckiej 
oraz Polakami pozostającymi 
w mieście.

Już o świcie 23 stycznia od 
strony Książa i Dolska słychać 
było wybuchy dział i serie cięż 
kich karabinów maszynowych. 
Trzy radzieckie czołgi zjechały 
z szosy w dół i zatrzymały się 
na wzniesieniu koło cegielni 
na Wójtostwie. Znajdujące się 
tam w pobliżu wojsko niemiec 
kie zaczęło stawiać opór. Więk 
szość jednak się poddała.

Około godz. 9.30 dwa inne 
czołgi radzieckie z kompanią 
fizylierów przejechały przez po 
la od strony szosy gostyńskiej 
i podjechały w pobliżu zakła­
du specjalnego dla Starców 
przy ul. Mickiewicza. W Zakła 
dzie tym znajdował się niemie 
cki punkt obserwacyjny, który 
szybko został zlikwidowany 
przez czołgistów. Następnie 
czołgi bez większego już 
oporu ze strony Niemców wje 
chały do centrum miasta. Czół 
giści dowiedziawszy się jednak 
od ludności, że w koszarach 
znajdują się jeszcze niemieccy 
żołnierze rozpoczęli atak na ko 
szary. Walka trwała kilka go­
dzin.

Po zdobyciu koszar czołgi ra 
dzieckie, wjechały do miasta. 
Na rynku mieszkańcy Śremu 
zgotowali swym oswobodzicie 
lom owacyjne przyjęcie. Wszy 
scy cisnęli się, aby z bliska 
zobaczyć żołnierzy radziec­
kich. Wręczano im kwiaty pod 
rzucano do góry, całowano się 
wzajemnie i wiwatowano. Na 
domach natychmiast pojawiły 
się biało-czerwone i czerwone 
sztandary.

W walkach o wyzwolenie 
miasta i powiatu śremskiego 
zginęło 25 żołnierzy radziec­
kich którym mieszkańcy powia 
tu śremskiego wybudowali na 
Placu 20 Października pomnik 
wdzięczności.

Dzięki bohaterskiej postawie 
jednego z mieszkańców Śremu 
— Stanisława Roszkiewicza 
który z narażeniem życia pod 
osłoną nocy przeciął kable od 
zaminowanego przez Niemców 
mostu obiekt ten został urato­
wany. Przyczyniło się to do 
przyspieszenia pościgu za ucie 
kającymi Niemcami i do zaosz 
czędzenia zaraz po zakończe­
niu działań wojennych wielo­
tysięcznych wydatków na bu­
dowę nowego mostu.

STANISŁAW FAŁECKI

Tragiczny finał 
zabawy

19 bm. w godzinach popołu­
dniowych w Pecnie pow. Śrem 
9-letni Piotruś Gron udał 
się z kolegami do przyległego 
do wioski lasu w rejonie zrę­
bu. Korzystając z różnego ukła 
du powalonych pni sosnowych 
chłopcy zaaranżowali huśtaw­
kę. Piotruś w pewnej chwili 
chcąc zmienić formę zabawy, 
począł okręcać górny pień, służą 
cy dotąd za huśtawkę. Przy tej 
czynności upadł, a pień zwala­
jąc się ze swej podstawy przy­
gniótł chłopcu głowę, powodu­
jąc śmiertelne pęknięcie czasz­
ki. Natychmiastowa pomoc 
okazała się bezskuteczna.

Czy i w jakim stopniu zabez 
pieczony był teren zrębu, usta 
lą dochodzenia, (sn)

dzieciom; 23 Karnet balowy — 
wiersze M. Pawlikowskiej-Jasno- 
rzewskiej; 23.06 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Astrud Gilberto.

TELEWIZJA

WTOREK: 10 — „Szczypie mróz 
pada śnieg” dla kl. I; 10.20 — „Sie 
ci Saturna” — cz. I „Spotkanie 
z nieprzyjacielem” — film TV 
prod. czechosł.; 11.55 — Język pol­
ski dla kl. XI — „Nosorożce”; 
12.35 — Przysposobienie rolnicze — 
„Nawozy azotowe”; 16.20 — Przy­
sposobienie rolnicze — „Nawozy 
azotowe”; 16.55 — Wiadomości: 17 
— Dla młodych widzów — „Zima 
w obiektywie” cz. II; 17.20 — Dla 
młodych widzów — „Zapraszam 
na wtorek wieczór” — „wizyta u 
Andrzeja Pawłowskiego”; 17.50 — 
Magazyn — „Nie tvlko dla pań”; 
18.10 — „Sztuka nieznanych mi­
strzów” — film. prod. buł.; 18.20 — 
Panorama lubuska; 18.35 — „Po 
szóstej” — Młodzieżoww Kluh TV; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Dzien-

Jak już informowaliśmy, w minio­
ną sobotę odbyła się w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Turku cere­
monia nadania czworaczkom Ku- 
jawińskim imiona: Barbara, Ewa, 
Jolanta i Zbigniew. Uroczystość 
połączona była z przejęciem ho­
norowego opiekuństwa dla każ­
dego z nich przez turkowskie za­
kłady pracy.
Na zdjęciu: uroczystość nadawa­

nia imion w Jurkowskim USC.
Fot. — E. Kitzmann

Konkurs czystości 
w wągrowieckich sklepach 
Na ostatnim posiedzeniu Ko­

misji Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej oraz Komisji Zaopa­
trzenia Ludności Powiatowej 
Rady Narodowej w Wągrow­
cu, przewodniczący Franci­
szek Szulc wysunął projekt roz 
pisania konkursu czystości we 
wszystkich sklepach sprzeda­
ży detalicznej PSS, GS oraz 
Miejskiego Handlu Detaliczne­
go. Celem konkursu ma być 
osiągnięcie drogą współzawod­
nictwa polepszenia stanu po­
rządkowego oraz estetycznego 
wszystkich sklepów czynnych 
w powiecie wągrowieckim. 
Jest bowiem jeszcze wiele pla 
cówek w których ekspedienci 
czy kierownicy żyją na bak- 
kier z zadaniami porządku i 
estetyki.

Najlepsze sklepy otrzymają 
nagrody ufundowane przez 
dyrekcje i zarządy pionów 
handlowych. Kdw.

W Szamotułach po IX Plenum

Cel - aktywizacja rolnictwa
W końcu października 1967 r. powołano w Szamotułach po­

wiatowy zespół do spraw realizacji Uchwały IX Plenum KC 
PZPR. Na czele zespołu, w którego skład wchodzą fachowcy 
z zagadnień rolnictwa, przedstawiciele aparatu partyjnego i a- 
dministracyjnego, stoi przewodniczący Prezydium PRN Mar-
ian Dobkowicz.
Zespół, w oparciu o swój 

plan działania czuwa nad pra­
cą specjalistów kierowanych do 
poszczególnych gromad, anali­
zuje otrzymane materiały ze 
wsi i gromad, koordynuje cało 
ścią prac w zakresie realizacji 
Uchwał.

Komitet Powiatowy PZPR 
oceniając opracowane materia 
ły, uznał za najlepsze z Pamiąt 
kowa, Grzebieniska, Wronek, 
Otorowa, Kaźmierza i Ćmacho 
wa.

Wszystkie wnioski w stosun 
ku do gospodarstw produkcyj 
nych, które dotyczyły ujawnię 
nia rezerw, zwłaszcza podnie­
sienia wydajności 4 podstawo­
wych zbóż, wzrostu hodowli, 
prawidłowego zużycia nawo­
zów mineralnych i organicz­
nych, chemicznej walki z chwa 
stami, gospodarki ziemią itp. 
zostaną w formie dezyderatów 
przedstawione na lutowej sesji 
Prezydium PRN w Szamotu­
łach. (mr)

nik; 20.05 — „Odlot pułkownika” 
— dokument, program filmowy; 
20.25 — Giełda piosenki; 20.55 — 
„Próby” — miesięcznik konsumen 
ta; 21.25 — „Sieci Saturna” cz. I 
— „Spotkanie z nieprzyjacielem” 
— film TV prod. czechosł.; 22.40 — 
Dziennik.

ŚRODA: 9.25 — „Gdyby każdy 
z nas” fab. film radź; 10.55—11.25 
— „Wychowanie obywatelskie” 
kl. VII: 11.55—12.25 — Fizyka kl. 
VIII: „Energetyczne skutki prą­
du”; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
Dla dzieci: „Co zimą słychać w 
ZOO” — przed kamerami inż. M. 
Massalski; 17.30 — Dla dzieci film 
„Bolek i Lolek na wakacjach”; 
17.40 — „Telekram”: 17.50 — Ma­
gazyn Medyczny; 18.20 — PKF; 
18.30 — Program pt.: „Ofensywa 
styczniowa”: 18.50 — Przegląd mu 
zycznv: 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20.05 — „Bardzo starzy obo­
je” — TV film polski: 20.30 — 
„Światowid”; 21 — Mistrzostwa 
Europy w jeździe figurowej na 
lodzie. Sprawozdanie z Vesteras 
(Szwecja): 2’.30 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

Na komunikacyjnych szlakach

Rosną przewozy 
zwiększają się inwestycje

Pierwsze dwa tygodnie bieżącego roku minęły na kolei 
pod znakiem niesprzyjającej aury. Silny mróz i zamie­

cie śnieżne paraliżowały ruch i normalną pracę. Start więc 
nie był najlepszy, a tymczasem PKP czekają w 1968 roku 
wyjątkowo trudne zadania.
W ciągu najbliższych dwu­

nastu miesięcy koleje normal- 
no-towarowe powinny prze­
wieźć co najmniej 368,5 milio­
nów ton ładunków czyli o 16,3 
min ton więcej niż w 1967 r. 
Takiego dużego wzrostu prze­
wozów towarowych nie noto­
wano w ostatnich latach.

Pociągami podróżować bę­
dzie również więcej pasażerów 
aniżeli w 1967 r* Trzeba jed­
nak odnotować, że w ostatnich 
dwóch latach liczba pasażerów 
kolei zwiększa się wolniej ani­
żeli poprzednio. Np. w ubieg­
łym roku z usług kolei sko­
rzystało około miliarda osób. 
Tymczasem na podstawie ros­
nącej w poprzednich latach 
frekwencji, przewidywano, że 
Ir-ba ta wyniesie około 1 mi­
liarda 40 min.

Tegoroczny plan przewidu­
je, że z komunikacji kolejo­
wej skorzysta o ok. 20 min

W Dusznikach 
o sprawach wsi

W Dusznikach szamotulskich 
odbyło się ostatnio zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze koła 
ZSL. Tematem dyskusji, obok 
spraw związanych z działalnoś 
cią polityczną i organizacyjną, 
były zagadnienia wynikające z 
uchwał IX Plenum KC PZPR. 
Wiele uwagi poświęcono też za 
cieśnianiu współpracy dusznic 
kiego Koła ZSL z organizacją 
wiejską PZPR. Krytycznie oce 
niono pracę cukrowni opalenic 
kiej, która każę rolnikom cze­
kać na gotówkę za dostarczo­
ne buraki po 3 miesiące i dłu­
żej.

Jak wynikało z wypowiedzi 
kilkunastu dyskutantów, dusz- 
nicki Bank Spółdzielczy, Gmin 
na Spółdzielnia i Mleczarnia 
zyskały wśród rolników opinie 
solidnych instytucji. -

Prezesem Koła ZSL został po 
nownie Wacław Duszyński.

(wd)

Okiem czytelnika

Postulat , i 
do spełnienia

Chorzy przebywający na lc 
czeniu w szpitalu obornickim 
bardzo ucieszyli się urządzoną 
świetlicą. Chętnie oglądają 
w niej programy telewizyjne. 
Pragnęliby ( jednak, by za­
wsze w niej1 * było ciepło,, by 
uzupełniono umeblowanie (pa 
rę krzeseł to za mało) — by 
wreszcie zadbano o estetykę 
wnętrza.

Muzeum Archeologiczne - 
„Krzemionki Opatowskie” — g 
9—15.

PTF (Paderewskiego 71 — wysta 
wa indywidualna K. Wendlanda 
?— g. 10—19 (do 30 bm.).

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo hiszpańskie w zbiorach poi 
Skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznyci 
•— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
!- g. 10—15.

ZPAP — Arsenał (St. Rynek) - 
prace Jadwigi Eichlerowej — g 
10—18 (do 28 bm.).

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39 
— Wystawa narwnych reprodukci 
„Japonia” — g. 10—20 (do 25 bm.)

BWA (St. Rynek) — Arsenał 
„Szkło artystyczne" Miluse i Re- 
nć Roubickov oraz „Malarstwo 
Jerzego Skrebeca” — g. 10—18 (dc
7 II).
RADIO

WTOREK: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.49 Mówi Technika: 
„Wynalazki pilnie poszukiwane”;
9 Dla kl. IV „Obrazki z naszej 
przeszłości”; 9.20 Polskie mel. lu­
dowe; 9.40 Dla przedszkoli „Pan 
Słoń” słuch.; 10 „Łuna” fragm. 
pow.; 10.20 Mistrzowie Baroku; U 
Dla kl. VIII „Wychowanie obywa­
telskie”; 11.20 — Gra Ork. Mandoli- 
nistów Rozgł. Łódzkiej PR; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 „Na 
swojską nutę”; 12.40 „Więcej, le­
piej. taniej”; 13 Dla kl. VII i VIII 
„z wizytą w Warszawskim Teatrze 
Wielkim”; 13.25 Muz. operowa; 14 
„Karty z naszych dziejów”; 14.15 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
14.30 Ulubione przeboje w oprać, 
orkiestrowym; 15.05 Dla szkół śred 
nich „Biologia przyszłości”; 15.25 
Konc. solistów; 16, „popołudnie z 
młodością”; 18 Z melodią i piosen­
ką od Bałtyku do Morza Czarne­
go; 18.45 Kurs j. ang.; 19.10 Repor­
taż Red. Społ.; 19.30 30 minut dla 
5-ciu zespołów instrument.; 20.31 
Studio Klasyczne „Piotr i Tatia­
na” słuch.; 21.30 Muz. polska: 22 
Konc. życzeń; 22.35 Studio Pio­
senki; 23.15 Sylwetka kompozyto­
ra — Archangelo Corelli; 0.10 Pro­
gram nocny z Katowic?

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23 , 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Po jednej piosence; 
8.15 Kurs j. rosyjskiego; 8.35 Prze­
gląd czasopism regionalnych; 8.45 
Wiązanka walców; 9 Popularna 
muz. baletowa; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Konc. Ork. PR pod dyr. St. 
Rachonia; 10.50 „Dzień puszczyka” 
ode. 8 pow.; 11.10 „w obiektywie 
nauki”: 11.25 Z twórczości B. Bar 
toka; 12.25 Konc. rozrywk.; 12.50 
„Lenin w oczach współczesnych” 
pog.; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 „Agrochem”; 13.20 Grająca 
szafa; 13.50 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 14 Muz. polska; 
14.30 „Zielone sygnały”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Konc. roz 
rywkowy: 15.30 Dla dzieci „Przygo 
dy Tomka Sawyera”; 16.05 Publi­
cystyka międzynar.‘ 17.25 „Listy 
spod lipy”; 17.35 Śpiewa Ewa De­
marczyk; 17.50 Komentarz społ.; 
18.10 Muz. popularna; 18.45 Mel. 
rozrywk.; 18.50 Uniwersytet Radio 
wy Cvkl: „Eskulap idzie na Poli­
technikę”; 19.05 Muz. i Aktualn,; 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
Po raz pierwszy na antenie; 21.40 
Konc. Ork. Łódzkiej Rozgł. PR; 
21.50 Sprawozd. dźwiękowe z ple­
narnych obrad Sejmu PRL; 22.20 
„Filozoficzne nowości książkow'e”;

6 GŁOS WIELKOPOLSKI ABC

Jest jeszcze małe „ale”. Czy 
świetlica to tylko telewizor? 
Dlaczego nie wprowadzić dc 
niej prasy oraz różnych gier? 
Będzie przyjemniej i... poży­
teczniej. (jk) 

osób więcej niż w ub. roku, 
to znaczy 1 miliard 20 milio­
nów pasażerów. Pewne zmniej 
szenie nacisku na PKP jest re­
zultatem odciążenia kolei przez 
PKS. Niebieskimi autobusami 
w tym roku będzie podróżo­
wać o ok. 80 milionów ludzi 
więcej aniżeli pociągami.

Bieżący rok przyniesie PKP 
również poważne inwestycje. 
Przeznaczono na nie 6 mld 800 
min złotych, tj- o około 15% 
więcej aniżeli w zeszłym roku. 
Największe kwoty — aż 4 mld 
700 min przewidziano na za­
kupy nowego taboru. Do ru­
chu towarowego skieruje się 
około 6 tys. wagonów. Będą to 
przede wszystkim nowoczesne, 
duże czteroosiowe platformy i 
węglarki oraz wagony specjal­
ne, np. samowyładowcze prze­
znaczone do przewozu sypkich 
materiałów, dalej chłodnie, 
owocarki i wapniarki. Przewi­
duje się także dostawę około 
315 wagonów osobowych w 
tym 104 popularnych piętru- 
sów sprowadzonych z NRD. 
Będzie można więc skomple­
tować 26 nowych pociągów, 
które powinny nieco rozłado­
wać tłok i usprawnić dowo­
zy do pracy i szkół w rejo­
nach dużych miast wojewódz­
kich.

PKP otrzyma m. in. również: 
około 110 wagonów II kl. prze 
znaczonych do ruchu podmiej­
skiego oraz 115 wagonów I i 
II klasy, które kursować ma­
ją w pociągach dalekobieżnych 
zarówno na trasach krajowych 
jak i Zagranicznych- Poza tym 
dla kolei zaplanowano dosta­
wy 96 lokomotyw elektrycz­
nych, 47 trójczłonowych jed­
nostek elektrycznych obsługu­
jących ruch podmiejski oraz 
176 lokomotyw spalinowych w 
tym 60 importowanych diesli 
dużej mocy po 2000 KM. W 
tym roku też przemysł krajo­
wy wyprodukuje pierwszą 
większą serię osiemsetkonnych 
lokomotyw spalinowych. Będą 
one służyły do ciężkiej pracy 
manewrowej, zwłaszcza do for 
mowania dużych składów to­
warowych jak również do pro­
wadzenia lekkich pociągów lo­
kalnych. (ks)

______ y
W Nowym Tomyślu

Budowa parku
i basenu kapslowego

Z dużym'uznaniem przyjęło 
soołeczeństwo Nowego Tomy­
śla rozpoczęcie budowy base­
nów kąpielowych i parku wy 
poczynkówego. Inwestycja ta 
realizowana jest w oparciu o 
czyn społeczny mieszkańców. 
W drugim półroczu 1967 r. 
przystąpiono do pierwszych 
prac- Dotychczas wykonano 
wykopy ziemne pod baseny w 
ilości 15.400 m3 * * * 7 * 9. Na konto Spo 
łecznego ^Komitetu Budowy 
parku i basenów kąpielowych 
wpłynęło w 1967 r. 385 0^0 zł. 
Ogółem wypracowano dotąd 
przeszło pół miliona zł.

W roku 1968 przewiduje się 
kontynuowanie prac wartości 
przeszło miliona złotych. Za­
danie to można było podjąć 
dzięki ofiarności całego spo­
łeczeństwa miasta, (hr)


